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Nr. 1304. 


Lwów, sobota, 17 stycznia 1925 


bdańsk 


a drodze 


OUWYG 


Rok XVR 


Mac Donnell ustąpi. — Stosunek Polski do Gdańska poddany będzie re- 
wizji. — Podpisanie układu gospodarczego z Niemcami — Wojewodo- 
wie wojskowi wkrótce zostaną odwołani. — Bolszew, bajki o Kiereńskim. 


Wiosenny kryzys. 


Lwów, 15. stycznia. 

Powszechnie rozbrzmiewać już 
zaczynają zatroskane głosy na te- 
mat zbii ającej się wiosny. Przed- 
nowek bowiem tegoroczny będzie 
cięższy niż zazwyczaj. 

Klęska nieurodzaju, wyrażająca 
się w deficycie zbożowym (prze- 
dewszystkiem żytnim), Stosunkowo 
dość nie nacznie odczua została 
po miastach. Zboża jest poddostat- 
kiem, a gdyby nie drożenie się 
rałynarsko-piekarskie, ceny mąki 
i peczywa byłyby niskie. Stan ów 
jednak nie powinien być źródłem 
złudzeń. Bo po wsiach zboża nie- 
ma. Są okolice, — w których chłop 
jeździ po chleb do miasta. Niemal 
powszechny jest brak ziarna na 
zasiewy. Dalej faktem jest, że ceny 
produktów wiejskich — z wyjątkiem 
okolic, położonych w pobliżu wiel- 
kich miast — są nieproporcjona!nie 
niskie w stosunku do cen wyrobów 
przemysłowych. Na Wołyniu — jak 
podał jeden z dzienników — kosz- 
tuje kura 75 gr., koń 30—40 zł. 
Chłopi wysprzedają się z inwen- 
tarza żywego, a ponieważ podaż 
przewyższa znacznie popyt, 
często wracają z targu nie sprze- 
dawszy niczego, łub sprzedawszy 
za bezcen. 

Okres nadzwyczajnego dobro- 
bytu wsi nałeży do przeszłości, 
a pełne skrzynie są już tylko ie- 
g:ndą. Alarmy stronnictw włościań- 
skich o nędzy chłopskiej nie są już 
ani przesadą, ani demagogą. Wieś 
faktycznie przeżywa bardzo ciężki 
kryzys, 

, Zjawisko to z każdym tygod- 
niem, zbiżającym nas do wiosny, 
nabierać będzie na natężeniu, a dzis 
już nie jest problemem, interesu- 
jącem tylko wieś, lecz problemem 
państwowym, | jeśli ongiś my, miesz- 
kańcy miast, cierpiąc pod ekono- 
miczną supremacją wsi, pociesza- 
liśmy, że dobrobyt włościan jako 
zd:cydowanej większości obywateli 
jest czynn'kiem umacniającym pod- 
waliny państwowe, to dziś musimy 
sobie powiedzieć, że odwrotnie — 
rosnąca nędza włoścańska jest 


Rząd, daleki w tym wypadku 
od optymizmu, nie prz o.zył tego 
niebezpieczeństwa, Pierwszym kro- 
kiem zapobiegawczym było wy- 
asygnowanie 12 mijonów złotych 
na zasiewy wioszune dla drobnej 
własności rolnej. Jest to tylk» 
pierwszy krok. W ślad za nim 
pójść musi udzielenie pomocy wła- 
sności Średniej i większe:, której 
zapotrzebowanie kredytowe do:ho- 
dzi dziś 200 miljonów złotych. 

Kwoty tej n'e pokryją żadne 


„nieprzewidziane wydatki“ budź yiu. 


ani nadwyżki dochodów, ọsiągāne 
ponad pieliminarz. Dlatego dzś 
już poczynione być muszą staran a 
o znalezienie pokrycia za granicą. 
Zabiegi naszych ziemian idą w kie- 
runku ulokowania na rynkach za- 
granicznych ziemskich listów za- 
stawnych. Bez poparcia państwo- 
wego będzie to nieosiągalne. 

Jako jeden z dalszych Środków 
ekonomicznego cdciążenia wsi wi- 
dzimy umiarkowane podniesienie 
cen surowców rolnych bez prz - 
rzucenia jednak ciężarów zwyżki 
na konsumentów miejskich. Byłoby 


to możliwe przez ścs'ą kontrolę | Już samo ogłoszenie 
i zysków: | 


redukcję nsdmiernych 
pośreaników i wytwórców rynku 
żywnościowego, więc handlarzy 
b dła, rzeźników młynarzy i pie- 
karzy. Ludzie ci wchłaniają w sic- 
bie carą zniżkę cen produktów 
wiejskich. Skartelowani — zręcznie 
ueli w swe ręce zwiększoną podaż 
ı rosną tak prz; misowem położe- 
niem wsi, jak niesiabnącem zapo- 
trzebowaniem mias’. 

Tu również odpowiedni apel 
wystosowaćby nal:żato pca adre- 
sem miejskich zakł:dó ap owiza- 
cynych, aby p'z z rzutką 1 celową 
taktykę sku-ów regulowały cen; 
targowe. 

Należy zdać sobie sprawę z ie- 
go, ze do przet zymania wiosen- 
nego kryzysu, któ:ego ujemne skut- 


„ki odbły się na całem społeczeń- 


stwie, k»nisczne są nie tylko zabiegi 
warstwy rolnicze, ale konieczny 
jst zgod y wysiłek całego spole- 
czeństwa. Import zboża amerykań- 
skiego jest wprawdzie środkiem 
najłatwiejszym, ale zagadnienia 
wcale nie wyczerpu ącym. 


Gdańsk na linji odwrotu. 


Klęska Senatu i Mac Donnella. 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa, 15. stycznia. (Z. 
Po wczorajszych bardzo energhcz” 
nych krokach rzadu polskiego i je- 
go przedstawiciela w Gdańsku, sir 
Mac Donell zawahał się. Wiadomo- 
ści, które zarówno ten dypiomata. 
jak i îmi, akredytowani w: Warsza- 
wie dyplomaci otrzymali. doprowa- 
dziły do wniosków daleko idących., 
Wszak Polska nie mogła postąpić. 


ków odwetowych w stosunku . do 
Gdańska, W stolicach europejskich 
zdawanc sobic sprawę nie z grozy, 
ale z powagi sytuacji. Fala depesz, 
która uderzyła wiczoraj w dypłoma- 
cię europejską, odbiła się o Mac 
Donella i zmyie go prawdopodobnie 
zupełnie. Mac Donell przedarł pis- 
mio, Zarządzające zdięcie skrzynek 
pocztowych polskich. Emblematy 


inaczej, przygotowując się na ws7el | Rzpltei Polskiej są respektowane w 


kie ewentualności, a jej macarstwo- 
we stanowisko oparte 0 słuszne 


prawa, nie pozwała na dalsze 
krzywdzące posunięcia Mac Do- 
nella. 


Z Warszawy szły wczoraj przez 


' cały dzień i noc obszerne depesze 


objawem niebeżp'ecznym, tak po- I dypiomatyczne i prusowe, oświad- 


litycznie, jak s ocjalnie. 


| czające gotowość Polski do środ- 


Gdańsku, nic więc nie zaszło, coby 
wskazywało na zmianę sytuacji w 
stosunku ujemnym, Przeciwnie. 


Poczta polska stała się dziś niezwy- 


kle popularną w Gdańsku i cieszy 
Się powodzeniem nawet wśród 
Niemców, Spokojna ludność nie- 
miecha zdaie sobie bowiem sprawe 
z klęsk, jakie mogiyby nastąpić. 


możliwości 
wprowadzenia w życie odweto- 
wych środków ekonomicznych po- 
działało fatalnie na całokształt ży- 
cła w Gdańsku. Kupcy i przemysto- 
wey tamtejsi w ciągu trzech dni 
odczuli skutki awanturniczej poli- 
tyki Mac Donella. Impreza targów 
gdańskich np. odczuła już stagnacie 
w tempie pracy. 

Tak więc Gdańsk wyszedł z ca- 
lej tej historii stosunkowo mocno 
poszkodowany. Polska niema ied- 
nak zamiaru prowadzić sjakiękkul- 
wiek akcji zemsty, a zwłaszcza z 
tworem tego rodzaju, jakim igst 
obszar W. M. Gdańska. Pewne jest 
też. że rząd. którego hasłem jest 
pokói, przyjmie iniciatywę Gdańska 
w krokach, okazujących jeżeli nie 
upokorzenie i skruchę wobec nas. 
to w każdym razie próbę rewizii 
wzajemnego stosunku, 


= f} -~ æ 


COLMAN BEDZE KONFEROWAŁ 
Z MAC DONELLEM, 


(Telefonem od naszego korespondenta). 

Warszawa, 15. stycznia. (Z3. 
Dzisiaj wieczorem przyjeżdżą dv 
Gdańska członek generalnego se- 
kretariatu Ligi Narodów. p. Colman. 
Do przyjazdu tego przywiązują w 
tutejszych kołach politycznych 
wielką wagę. gdyż zna on dosk?- 
nale sytuacię i będzie komierował 
z Mac Donetlem. 

zooma: © pacazad 
PROTEST PRZECIW MAC 
DONELLOWI 


(Telefancin od naszego korespondenta). 


Warszawa, 15. stycznia. : (Ż.) 
Korespondent Wasz dowiaduje” się, 
że rząd polski przedfożył sekreia- 
riatowi generatnemu Ligi Narodów 
obie noty werbalne, jakie wymienili 
między sobą Pp. Strassburęer i p. 
Mac Donell. lak samo równocze- 
śmie założył rząd polski protest 
przeciw znanem zachowaniu sią 
Mac Donella, oraz wyiożył całe 
stanowisko swoje w sprawie posze 
towej. ; 


wma” 


„GAZETA PORANNA* 


z dnia 17. stycznia 1925, 


e Najlepsze 


Moskwa praponuje Ei prsponuje TEM 
na świadka, 


Moskwa, 15 stycznia. (Tel. G. P.) 


Międzynarodówka chłopska wysto- B 
sowała do Trybunału w Zagrzebiu 
pismo, w którem proponuje sędzie- 
mu śŚledczemu, aby powołał na 
świadka członka prezydium mig- 
dzynarodówki  chiopskiej  Dabala, 
który prowadzi? rokowania z Ra- 
diczem i może złożyć w sprawie 
Radicza WYBTAZCE zeznania. 

TRYUME PADEREWSKIEGO 

W RZYMIE, 

Warszawa, 15. stycznia. (Te. G. 
P.) Ignacy Paderewski dał 14. bm. 
koncert w sali jednego z teatrów 
rzymskich. Bilety rozchwytano w 
ciągu godziny. Koncert zaszczyciła 
swą obecnością matka króla wia. 
skiego i ks, Matylda, oraz liczni 
dygnitarze. Prasa zamieszcza arty- 
kuły, omawiające zasługi. Pade- 
rewskiego dla Polski. 

ZMIANY NA WYŻSZYCH STANO. 
WISKACH W WOJSKU. 
(Telefonem od naszego korespondenta). 

Warszawa, Lł. stycznia. (Z) 
W kołach wołskowych krążą po- 
głodki o zmiaqach osobistych na 
wyższych stanowiskach, B. wicea 
mimiter zen. Majewski ma objąć ko» 
mendę w centrum wyszkolenia 
wyższych dowódców, a gen, Nor- 
uwid.Neuzebater szefostwo“ admini- 
stracji. Gen. Dąbkowski szęi depar- 
tamentu inżynierii ma odejść na 
kurs wyższych dowódców, na do- 
tychczasowe zaś jego Stanowisko 
przyszedłby gen, Żymierski, jakkol- 
wiek większe szanse ma gen. Hic- 
kiewicz, którego zastępcą zostałby 
pułk. Toruń. 

PY, ZE 
POSIEDZENIE SENATU. 
(Teleiouem od naszego Kkarsespondema). 

Warszawa, 15. stycznia. (Z.) 
Dzisiaj odbyło się płerwsze po fe- 
rjach posiedzenie Senatu, Wszyscy 
z wielkiem napięciem oczekują pier- 
iwszego posiedzenia Sejmu, które 
odbędzie się 20, we wtorek. Z waż- 
niejszych punktów, odbędzie się I. 
czytanie ustawy o monopolu zapal- 
czanym i opodatkowanie  zapalni- 
czek, III. czytanie projektu o radzie 
opieki społecznej, orąz sprawozda- 
nie komisii wojskowej z ustawy 9 
przymusowem  wyoofapńit mienia 
prywatnego z zagrożonych wojną 
obszarów Państwa. Na tem pierw- 
szem posiedzeniu będzie omawiana 
też sprawa gdańska. 

—0— 1 
NAGŁA ZWYŻKA CEN ZBOŻA. 
(Telafnnem od naszego korespondenta.) 

Warszawa. 15. stycznia. (Z. 
W sobotę odbędzie się posiedzenie 
komitetu ekonomicznego Rady min, 
na którem będzie poruszana i oma- 
wana sprawa niezwykłej donio- 
- głoŚci. nrianowicie raptownej zwyż- 
ki cen Zboża, Rząd zastanawia się i 
md Środkami zaradozymi. 


Twarzystwa Sztaly kulowe, | 
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zwy ZWZ 


sytuacja w Gdańsku niezmieniona. 


Min. Sirassburger przygotowuje referat la Ligi Nar. 


(WYWIAD KORESPONDENTA 


„GAZETY PORANNEJ" z MIN, 


” SRTASS BURGEREM.) 


(Telefonem od naszego korespandznta.) 


Warszawa, 15, stycznia. (Z) 
Sprawozdawca parlamentarny „Ga- 
zety Poramnej* uzyskał dziś połą- 
czemie teleioniczne z siedzibą komi- | 
saza generalnego Rzpitej w Gdań- 
sku | mówił z min. Strassburyerom. 
Min. Strassburger oświadczył: 

„Sytuacja w Gdańsku nie zmie- 
niona. Nic poważnego i nowego nie 
zaszło. Sprawa załąrgu po obu- 
stronnych wyłaśnieniach i entucia- 
ciach skierowana jest obecnię na 
zwykłą drogę postępowania, prze- 


widzianą w traktacie wersalskim“, 

— Czy p. Komisarz będzie mó- 

| wił dziś z Mac Donellem? — ząapy- 
tał nasz sprawozdawca. 

— Wątpię — oświadczył p. Mi- 
mister, — W tej chwili opracowuje» 
my referat, przedstawiający  histo- 
rję incydentu i stan prawny całej 
sprawy, Referat ten będzie złożony 
w najbliższych godzinach Wysokie- 
mu Komisarzowi Ligi Narodów w 
pierwszej instanci, względnie Ra- 
dzie Ligi Narodów, 


utasinek do Gdańska poddany będzie rewizji. 


NAGŁY WNIOSEK SEJMO WY W SPRAWIE GDAŃSKA. 


(Telefonem od naszego kerespondenta). 


Warszawa, 15. Stycznia. (Z) 
Korespondent Wasz dawłąduie sie, 
że na wtorkoweni posiedzeniu Sęi- 
mu postawione będą nagłe wnioski ; 
w sprawie iqcydentu gdańskiego. 


i We wnioskach ma być poddany re- 
ı wizji cały dotychczasowy stosunek 
| rządu polskiego do sprawy siai- | 
| skiej, i 


Man Donnell „uspokoił sig". 


NOWE POGŁOSKI O ZAMACHU 


Warszawa, 15. stycznia, 
Z Gdańska donoszą, że w kołach 
komisarza Ligi Narodów krążą po 
głoski, że Mac Donell osobiście 
zdaje sobie Sprawę z konieczności 
ustąpienia. Mówią głośno 9 maila 
cem nastąpić formalnem odwołaniu 
Mac Domella, Poniósł on faktycze 
nie klęskę. 

Warszawa, 15. stycznia 
W kołach kiergwniczych  rządo- 
wiych bierze górę przekonanie, że 
w dniach najbliższych nie można się 
spodziewać jakiezoś nowego nle- 
opatrznego kroku ze strony Wyso- 
kiego Komisarza. Zdaje się nie ule- 


(Z.) 


(zy 


SENATU NA SKRZYNKI POLS, 


| dać watpliwości. że Mac ` Donćii 
pórżici Samowójtie politykę i bę- 
| dzie oczekiwał wskazań generaine- 

go komisarjatu Ligi Narodów. W 
| Związku z tem nieprawdopodobne- 
t mi wydają się domiesienia pism 
niemieckich, jakoby Senat gdańsk: 
nosił się z zamiarem ewenttalnego 
usutięcia polskich skrzynek poczte- 
wych nie przy pemosy policii 

„Szupo*, ale przy pomocy policii 
| budowlanej „Bąwpolizet*, W kołach 
; rządowych sądzą, że gdyby tego 

rodzału zapatrywania Senatų gdań- 

skiego oblekły się w czyn. wpro: 
| wadzióby musiały nowe powikłania, 


Podejrzani przybysze w Gdańsku, 


Warszawa, 15 stycznia. (Z) 


Z Gdańska nadchodzą dziś alarmu- 


jące wiadomości, żę na ulicach miastą widać wielu obcych o typach 


germańskich, którzy dopiero co przybyli. 
gdyż zgodaie podają, że przybysze znajdują 


wały się władze pałskie, 
sę w więku popisowym. . 


Tem zlawiskiem zaintereso- 


Popierać pocztę polską w Gdańsku. 


(Telefonem ed naszego korespondenta). 


Warszawa, 15. stycznią. (Z). 
Społeczeństwo musi popierać wys 
datna pomoca poczię polską w 
Gdańsku. We wszystkich poczłto- 
wych przesyłkach i listach mależy, 
wyraźnie pisać Gdańsk. a uie Dan- 
zig, Można jedynie dla uniknięcia 
wątpliwości dodać po niemiecku 
„polnischęs Postamt". To proste 
spelnienie obowjązku pattjotyczne- 
go opłaca Się równocześnie, gdyż 
listy z napisem polskim Gdańsk 
kosztują 15 gr., a listy przechodzą- 
ce przez pocztę niemiecka kosztują 


18 gr. Pieniadze przekazane lub 
czekami pocztowymi przeżyłać mo- 
żna do Gdańska tylko przez pocztę 
nolską. 

C ERa 
KONFERENCJE MIN. TAUGUTTA 
(Telefonem od naszego korespondenta). 

Warszawą, 15. stycznia. (ZA 
Dzisiaj przed południem  wicepre- 
mier Thucutt udał się do min. spraw 
zagran., Skąd norozamiewał się Z 
Gdańskiem, a nastepnie odbył kon- 
ferencię z kierownikiem departa- 
mentu politycznego, p. Baderem, 


Skład główny: 


| 


Lwów, pl. Marjacki RE 


Powodzenie KU pel- 
skiej w Gdańsku. 


(Teięfangm od naszego korespondenta). 
Warszawa, 15. stycznia. (Z.) 
Jak wiadomo, poczta polska różniła 
się w cenie znaczków z pocztą w 
Gdański. Senat gdański abmiżył po 
wprowadzemiu poczty polskiej o- 
płatę za listy polskie ź 20 fen. na 15, 
a tó w celach konkurencyjnych. 
Wczoraj ukazala się wiadomość, że 
poczt w Polsce będzie listy takie 
traktowała Jako niedopłacone. Dc- 
wiaduienry stę, że władze pocztowe 
polskie mają tę zniżkę złośliwie za- 
rzadzorą <aakcębtować i listów 
takich nie okładać karą, Pogłoski 
tę uważane są tu za mylne, ponie- 
waż niedopuszęzalnem jest, aby W 
sprawach pocztowych kontynuowa- 
ną była polityka szkodliwych u- 
stępstw. 
mememe 
ZEMSTA ZA KALANIE RELIGJI 
ŻYDOWSKIEJ, 
Pogranicze sow. 15. stycznia. 
Z Mińska donoszą: Z kofńiceni ze- 
szłego roku znikł w tajemniczy spo- 
Í sób znany w kołach komunistycz= 
nych publicysta żydowski Hure- 
wiz, Po dłuższych poszukiwaniach 
znaleziono obecnie jego zwłoki w 
okolicy miastą. Stwierdzono, że zø- 
stał on zamordowany, Władze s0- 
wieckie aresztowały ` jako spraw- 
ców morderstwa przedstawicieli tu- 
tejszej gminy żydowskiej — poma- 
cnika rąbinackiego Szbiszaniewskie- 
ga, oraz szaicheta (rzeźnika rytual- 
nego) Gira, którzy rzekomo mieli 
dokonać zabójstwa Hurewicza z po- 
wodu jego stałych a złośliwych nas 
padów na religię żydowska, oraz 
nieustające w sposób bluźnierczy 
„zwalcząnie* na łamach pismą ko- 
munistyczniego „Wekker“ wszyst- 
klego, co drogie jest sercu każdego 
Żyda wierzącego. Żadnych  moty- 
wów natury osobistej dp zabójstwa 
Furewicza u aresztowanych nie bhy- 
ło. Aresztowanie wzbudzło w star 
liey Białorusi, szczególnie zaś 
wśród ludności żydowskiej, ogrąm- 
ne podniecenie. Żywiojy komunie 
styczne chcą zaaranżować wielki 
demonstracyjny proces o „ls ra tes 
rze „polityczno-klerykalnym”. U- 
jeci rabin i szajchet kategorycznie 
wypierają się wszelkiej winy. 
——a—"— 


ARESZTOWANIE DEFRAUDANTĄ 


(Telefonem od naszego xorespotwienta,) 

Warszawa, 15, stycznia. (Z) 

Na żądanie udadz skarbowych zo» 

stał dziś aresztawany w Warszaw 

«wie urzędnik lezby skarbowej, Bror 

nisław Jabłonowski, który zdefrau- 
dował 3 tys. złotych. 
—""O— - 


JEDNOZŁOTÓWKI SREBRNE ZA KIL 
KA DNI ZNAJDĄ SIĘ W OBIEGU. 


Warszawa, !4 stycznia. (Tel G. P? 
Świeżo sprowadzone - iednoztotóreki 
srebrne, wraz z transportem dwurłocó- 
wek wejdą z ohieg w drugiej pofowie 
bm. w wiekszej zaś iląści nusz.zena 
bela w obieg przy wypłacie peńiyj te 
rzędniczych za kity. 


Nr. 7303 
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Podpisanie układu gospe- 
darCZEO Z Niemcami. 


1. marca rozpoczną się rokowania 
o traktat handlowy, 
' Berhn, 15. stycznia, (Tel. G. P.) 
13. bm. delegacja polska i niemiecka 
podpisały prowizoryczny układ g0- 
Spodarczy z ważnością od 10. sty- 
cza do 1. września b, T. Przez 
okres ten każda ze stro1 pobierać 
będzie cła według automomicznych 
stawek celnych. Obie strony zobo- 
wiąznją się w tym okresie nie wy- 
dawać w Sprawie obrotu towaro- 
wego żadnych Zarządzeń, któreby 
dotykały specjalnie lub przeważnie 
importu towarów z drugiej strony. 
Rząd polský nie bedzie stosował 
rozporządzenia 0 cłach maksymal- 
nych z d. 22. listopada 1924, zaś 
Niemcy nie będą stosowały podob- 
nego rozporządzenia. Pozatem stro- 
ny obowiązały się przystąpić 1. 
marca do rokowań nad definityw= 


nym traktatem handlowym. Dele- 
gacj miemiedka życzy sobic, abv 
pelistawą tych rokowań było 


wzajemne przyznanie klauzuli nai- 
większego uprzywilejowania, Dels- 
gacia połska chce zasadę tę uwzglę: 
dnić w granicach możliwości, 

a z) 


Luther kantierzem. 


LISTA PRZYSZŁEGO GABINETU 
LUTHERA. 


Berliu, 15. Stycznia. (TĘ G. P.) 
Dr. Luther zakończył nieoficjalne roku- 
waia z partijanu. Wkrótce oczekiwaste 
jest powierzenie ILuthorowi oficjalnej mi- 
si utworzenia gabimcetu. Jako przypusz- 
czałnych kandydatów wymieniają; kase 
clerz, Dr. Lutlicr, sprawy zagr. Stress- 


mani. Sprawy wewn. Schile, finanse 
Saemisch  (łudowisc), gosp. kraiowa 
Neubaus inacjonalista), praca Brauns 


(centrum), sprawiedliwość ji terytoria 
okupowane Schollen (centrum), obrona 
nar. Gessier, poczta Stingcl (baw. par- 
Ua łudowa), aprowrzacja Kamitz. Cei- 
trum zachowa swohodę działania wzglę- 
dem gabinety w powyższym składzie. 
Parrja demokratyczna nie czuje się 
rwiązama przez obecność w gabinecie 
Dra Gesslera. 


Berlin, 15. stycznia. (Tel. G. P.) 
Urzędowo domoszą, żc prezydent 
Republiki zamianował dziś wieczo- 
1em dra Luthera Kanclerzem į po- 


wierzył mu misję utworzenia ga- | 


binetu. 
———— 
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ROBERT HICHENS. 28 


Fiet zaczarowany. 


Tłum. z angielskiego Elma. 


{Clag dalszy), 


Klara spojrzała na ciemną twarz 
jego, na węża, który falistym prze- 
ginał się ruchem, pragnąc skryć się 
przed wichrem w ciepłe zacisze 
tona Swego pana. A gdy się palce 
oibrzyma rozwarły, puszczając na 
wolę płaza, który wśliznął się zwol a 
w upatrzoną prze% Siebie kryjówke, 
zadrżała. Przebiegły po niej skry — 
drgnęło gdzieś na dnie jej istoiy 
przyczajone uczucie zwierzęcej za- 
zdroŚci — poczuła, że jej-to czekał 
czarownik w tę noc ciemrą. Reszt- 
ką instynktu samozachowawczego 
rzuciła się w powrotną drogę d- 
obozu. Czarny pozostał, jakby w zic- 
„mię wryty i Klara dostrzegła, ia 


„GAZETA PORANNA” 


z dnia 17, styczyw» 1925, 


Kojewodowie-generałowie ustania. 


GEN. MŁODZIANOWSKI WYSTĄPI Z WOJSKA I ZOSTANIE WO- 


JEWODĄ CYWILNYM. — PROJEKT CZASOWEGO 


ZŁĄCZENIA 


WOJEW. WILEŃSKIEGO I NOWOGRODZKIEGO, 


(Teleicneim od naszego korespendcnla). 


Warszawa, 15. stycznia. (Z. 
Korespondent Wasz dowiadute się. 
że miotmic w naibliższych iż dniach 
nastąpi odwołanie wojewodów-ge- 
nerałów. W łonie rządu sprawa la 
jest zdecydowana. Ustąpią wSzYSCy 
trzej wtiewodowie, Wojewoda Mto- 
uianowski ma wystąpić z wojska 
i w charakterze urzędnika admini- 
stracymego cywilnego objąć ma 
jedno z województw. 


Z Rady miejskiej. 


Równocześnie korespondent 
Wasz dowiadnie się. że w pewnych 
kołach czymone są studia, czy nig 
dałoby stę w: województwach 
wschodyich. mianowicie w wojew. 
nowogrodzkiem i wileńskiem okręg 
administracyjny  Ściągnać w iedną 
całość, a przynamyycj uczynić to 
na pewien czas i powierzyć delega- 
"towt rządu w Wilnie p. Raczkiewi- 
i czowii. 


Lwów otrzyma dzielnice cgredawe. 


Miejski poda'ek lokatorski zostanie podwyzszony. 


Jak zapokicc nędzy mieszkaniowej. 


Protest przeciw rozporządzeniu, nart- 


szającetnu uprawnienia samorządowe gminy m. Lwcwa. — Parcełacja Persen- 
kówki. -— Jak się s'worzy fundusz budowlany. 


Lwów. 15 stycznia, 

(ip.)  Wczorajsza posiedzenie Rady 
miejskiej po kuku interpelaciach wstep- 
nych nienial w zupełności zastało po- 
Śświęcone ważnej Sprawie usunięcia ng- 
dzy mieszkaniewej. Obradom przewo- 
dniczył w zastępstwie chorego prez. 
Neumana wicepr. ur. Stajzl. 

Dyr, Prórhnicki wntósł interpclację 
w sprawie utrudnianta przy zwalnianiu 
cmerytów od podatku lokatorskiego. 
Wiceprezydent odpowiedział, że spra- 
wę te rczbairvwała osobna xomisfa pra 
waticza i że Magistrat wydał już w (ci 
mierze dokładne instrukcje. R. Rybicki 
uuterpelewał w Sprawie przecięcia Ogro- 


| du Kościuszki mw cą R. Hoflimger objaś- 
| mł, że ulica ta dawniej istniała, a jej 
rekcnstrukcja okazała się korueczna ze 
względów Komunikacyjnych. Następnie 
r. Dwernick: podniósł sprawę pierwszo- 
rzędnego Znaczenia wogóle da związ- 
ków samorządowych, interpelując w 
Sprawie rozporządzeua Rady m. ono- 
śnie do komisarzy  oszczęduościowych 
| pray Związkach samorządowych, maia- 
cych być apłacanych, wbrew uchwale 
sejmowej z iumduszów samorządów. 
Rozporządzenia te naruszają istotnie u- 
| prawnienia samorządne. 
| Wicepr. Stahl oznajmił, że 
diwn Zajmuje się tą sprawą i 


NAZWE 


prezy- 
wniesie 


Mne a REJ 
TEATR „BAGATELA“: od piątku 16-go stycznia 1925 


RADJO KONCERT 


SZUWAŁOWA 


DUO BRARKAROW 


(demonstruje 
inżynier Puluj) 


UREAŃSKA 


B. BRONOWSKI 
a) Dolary amerykańskie. b) Poradni. c) Bigos. „CIASTECZKA zrejert. Zie' onego Śledzia. 
DAGMAR HAUSEN. „LOLUSIRATION , awantura w 5-c.u obraz ch. Początex o g. b'li. 


Urzed-przedaź w biurze dzienn ków Sokołowski i Ska, Jag eliońska 7. 


Wielki 


oo:tać jego olbrzymia zwolna za- 
mka w ciemności. 
Zwierzenia. 


Siedząc zadumany u ogniska 
poczuł naraz Renirew rękę żony 


na ramieniu. Poskoczył ku niej ży- 
wo, chwytając obie jej „dłonie. r 
— Och, Klaro, myślałem, żeś 


odeszła odemnie na zawsze! 

— Zimno mi,. Desmy, zim'o 
straszliwie, zrób mi malutkie miejsce 
obok siebie. d 

Usiadła przy rozpadających się, 
przejrzystych od žaru głowniach. 

— Gdzież to było moje kocha 
nie? Dojrzeć cię nie mogłem. 

— Siedziałam w ciemnościach. 
Żoł:ierze używają sobie? 

— A tak, bawią się, śpiewają — 
„słyszysz? Jesteśmy sami Tak bar- 
dzo, tak gorąco pragnąłem tej sa- 
motności we dwoje. Niczego m 
w ęrej nie trzeba na Świecie. 

Ooczył jej kibić ramieniem. 
Widmowe blaski dogasającego ognia 
in gotiły po twarzy młodej kobiz- 
ty — rzucały barwne smugi na za- 
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reprezentacyjny 


AL PRASY = 


l7. lutego 1925 r. 
CO "RNB 


Kasyno i Koło Iit.-art. 


łomach tu'nusa, w oczach je, Śnity, 
kiadły na głowę koronę z czerwieni 
i złota. Stanęła cała w tej krasie 
magicznej, k:óra jak tealralna szmin- 
ka zaróżowiła jej policzki. Lecz 
drżała jeszcze cała słuchając siów 
R:nirew'a. 

— Nie powinnaś była odchodz ć 
od ognia — zauważył, — A jednak 
wiatr dziś nie zimny właściwie... 

— Być może. Mnie jednak nie 
wiatr zimiem przejął, ale ciemność 
nieprzeirzana. 

— Lub może samotność? — 
zapytał z czułością. — Samo tam 
było moje kochanie, jaki ja sam tu- 
taj — a nic tak nie ziębi, jak wia: 
śnie samotność. 

— Nie czułam się samą, Des- 
my — odrzekła, rzucając mimowo i 
spojrzenie w głąb ciemności, z wśród 
których wracała.  Dostrzegł je 
Renfrew. : 

— Byłaś tam jednak sama? — 
postawił żywo pytanie, od którego 
wraz wstydem twarz mu Spłonęła. 
— At, wariat ze mnie, warjat, bo 
tak cię kocham bezgran cznie — 


do wladz centralnych odpowiednie przed 
l stawienie pisemne, a nadto przez dcle- 
| gacje oraz w Sejmie przez postow De- 
dzie s: starać o uchylenie tysi tesia- 
rządzeń. Na wniosek r. Telsztviiu udire a 
itia Ruda miejsko iednomyśine zast:Zc- 
żenie przeciw tomu rozpacządzeniu, 
Następiiia nu pzzządek dzieszy-„w€e= 
szła: sprawa 


parcelacji Perzonkówki 


mająca być punktem wyiścia lą roz- 
budowy miasta. NWujesat wygiośsi L 
Biernacki. Na skutok projektu Zwiążku 
urzęaników miejsk'ch Rada nuejska zgo 
caia sihe na aparyw:uje F2 NnorEćw 
gruntu koło stacji Persenkówka va cele 
budowlane. Po zelazjia ma hvć założona 

stylu tgeziywr'n i pomieścić wiy. 
najmniej 100 większych t mniejszych Co- 
mów i domków. Drogi. o$wietłenie, ka- 
nalizacia, ewcata''e przeflużenie kelci 
clektrycznei. zostaną wykonane stara- 
niem gminy. Pierwszeństwo kupna par- 
cel zastrzeżone jest dia urzędników 
miejskich, a w dalszcj laj dia wszyst- 
kich mieszkańców lwewa. chcących bu- 
dować dom na wlasny użytek, prv- 
czem będzie zastrzeżony zakaz Spckula- 
cji budowianej. [a pierwsza pemcelacia 
zapoczatkuje powstanie wo Lwowie 
dzielnie ogrodowych. 

Najdłuższa dyskusjg wywołała spra- 
wą utworzenią 


funduszu budowlanego 


(referat r. Felsztyna). Referent wmóst. 
ahy stworzyć pod zarządem móastą taki 
fundusz. na pokrycie kosztów budowli 
przez gnanę we własnym zarządzie pro- 
wadzorych i na poparcie akiai budc- 
wlanej przez udzielenie niskopracejno- 
wych pożyczek i na remont budowli sta- 
rych. Fundusz ten ma być utworzony z 
podwyższenia od í. lutego br. mejskie- 
go polatku lokatcrskiego. a ta przy 
mieszkaniach prywatnych 2.22% na 
3.33%. Zaś od lokali przemyslowych z 
4% na 6%. 

Uchu alono podwyżkę podatku ioka- 
iorskiego z tem, że użycie iunduszu bu- 
dow laego może nastąnić dopiero po u- 
chwaleniu statutu į; regulaminu stanowią 
cego o sposobie jego użycia. 


|=" „ai BW) 
NADESŁANE. 


Kerowaiciwa budowy tonów PK. 0. 


we Lwowie 
rozpisuje przetarg ofertowy na: 
|) Wykonane insralaci światła e e- 
ktrycznego, dzwonków i wind 
osobowych; 
2) Na dostawę gwoździ. 
Oferty należy wnosić najpóźniej 
łria 24, stycznia 1925. 
Formularz: ofert otrzymać można w b'u- 
Kierownictwa budowy Nowy S'iit 14 
E. Czerwiński & A. Zachariewicz 


Inżynierow:r-Arch.lexc.. 


do 


rz. 


49i 


mówił z energ ą nieśm:alości, której 
raz dano wypowiedzenii się spo- 
s bicśż — Posłuchaj, droga, co 
powiem. Musisz kłaść wszystko, co 
mówie, co czynię, każdy mój wy- 
buch gwałłowny, niehumor każdy 
na kaib mej ogromnej miłości dla 
ciebie, Klaro. On: ta winna ws”yst- 
kiemu. Oddałem ci duszę całą, a 
iednak sam czuję, żem nie zawsze 
ist sobą, że jakiś demon tkwi we 
mnie, który w prawo mię zwraca, 
kiedy-m winien iść w lewo, coląć 
„ię każe, gdy właśnie naprzód iść 
trzeba. Ou jest mi tym złym Qu- 
chem, co kusi niedobrym pcdszep- 
tem, co zazdrość nieci w duszy tu 
nawet, wpośród tej dziczy — O nich, 
tych czarnych... 

— O czarnych, Desmy?... 

Rumieniec gorący zalał mu twarz 
ponownie. chcąc pokryć go, uczynił 
gest, jakby twarz Nionią od ognia 
przysłaniał. 
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Z opery. 


Występ K. Kniaginina w „Ri- 
gołecie*. 


Lwów, 15. stycznia. 


Środowe wykonanie opery Ve.- 
ai'ego „Rigoletta* słusznie nazwać- 
by można „rzyakicwą niedyspozy- 
cją głosową z prologi:m*. 

Podobnego kompletu głosów nie 
mogących — z wyjątkiem wyko- 
nawczyni Gildy, p. 5. Rotowskiej — 
podołać swemu zadan u, 
dawno nie słyszałem. W.ęc przede 
stawienie w całości nieudatne, pc- 
zostawiające również na punkcie 
reżyserjj wszystko niemal do ży- 
czenia. 

Gościnneniu występowi p. Kon- 
stantego Kniaginina, przedstawicie- 
la postaci tytułowej, towarzyszyło 
b:rdzo połowiczne powodzenie. 
Głos artysty, dawniej niezawodnit 
piękny, obecnie nie może zachwy- 
cać słuchaczów, odnoszących wra- 
żenie, że temu barytonowi wszyst- 
kie niemal pozycje wyższe i niżs:€ 
są niewygodne. Pozostaje więc śre- 
dnica, równ.eż nie odznaczająca się 
zbyt wydainem brzmieniem. Sposób 
frazowaria muzykalny i chwi'ami 
artystyczny ugina si: pod balastem 
„dodatku* bardzo niepożądanego : 
gry scenicznej, fak ycznie tażąca 
przejaskrawionej. A do tego dykcja 
wyraźna, lecz jeszcze niew; leczona 
z  „rosjanizmów', dzięki którym 
Rigoletto śpiewa: „Ajczyznaś, „ba- 
gaty“ i przekreśla wszystkie liie- 
ry „0f. 

Mimo wszystko wykazał p. Knia- 
ginin w akcie*ll, (w duecie z G l- 
,„dą) Sporo przejęcia dramatycznego 
i kilka momentów szczęśliwszych 
i zebrał za nie sporo oklisków, 

Opery stare i tak bardzo już 
ograne, jak „Rigoletto“, znużyły 
widocznie nie tylko publiczność, 
lecz nawet reżyse ję. Z mise en 
scéne, i z każdej nawet drobnostki 
wyziera lekceważenie dzi:ła, a re- 
Żyserja podkreśla jeszcze liczne 
zna'dujące się w librecie sprzecz- 
ności i alogizmy, zamiast je łago- 
dzić i usuwać wedle możności. 
Zupeinie nieodpowi:dnią jest dek - 
racja dc aktu H. wszak jasnem jest, 
że przez prywatne salony księcia 
nie wulno stražom nikogo eskovi- 
tować. Albo taki pozornie niewinny 
a silnie rażący „laux pas“, jak sta- 
ranna fryzura Gildy z kokieteryjna 
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Listy z nad Sekwany. 


Wieczór wigilijny 


w Paryżu. 


(„Le Reveillon“). 


(Polska wigilia na Batlgniolu. — Jak 
Francnzi obchodzą to uajmilsze $wię- 
to. — Montmartre — 24 grudnia). 


IX. 


I Paryż, w styczniu, 
Każde święta spędzone na ob- 
czyżnie poza domem — są smutne! 
Tyle wspomnień miłych i rze- 
wnych, tyle różnorakich uczuć bu- 
dzi się w owej dziwnej godzinie, 
kiedy to hen, na granatowem nie- 
bie gwiazda betlejemzka wstaje. 
To też — najwięksi nawet sa- 
motnicy spieszą między swoicli, by 
z niemi podz elić się opłatkiem 
i w mowie ojców wigilijne złożyć 
sobie życzenia... 
Myś! urządzenia wspó nej wiji 
„żywy znalazła oddźwięk wsród tu- 


istotnie, 


„GAZETA PORANNA“ g dnh 17. stycznia 1925. 


Bolszewietie baiki o „Aawrócenid” się Riereńgkiedo. 


Puszczeno je w Kurs, celem skcmpromitowania głośnego 
działacza. 


(Korespondencja własna „Gaz. Por.*). 


[ Berlin, lo. stycznia. 

Były przewodniczący rosyjskie- 
go rządu tymczasowego w okresie 
przedbolszewickim p. A. Kiereński 
zaprzecza wiadomościom © jego 
rzekomej skrusz', Oraz powrocie 
d> Rosji w celu objęcia zapewnio- 
uego przez bolszewików naczelne- 
go stanowiska administracyjnego. 
P. Kiereński zapawnia, że żadnych 
rokowań z Sowietami o uznanie 


| obecnego ustroju rosyjskiego nigdy 
nie prowadził, a wiadcmość ta 
szerzona je t przez jego przec wni- 
ków politycznych celem skompro- 
m towania działalności jego cbozu 
P. Kieeński jednak nadal — jk 
on oświadczył — będzie bezwzglę- 
dnie zwalczać bo::zewików i ich 
władzę „aż do zwycięstwa prawdzi- 
wej wolności w ukochanej ojczy- 
żnie". 


Z życia prowincji. 


Nowiny stanisławowskie. 
(Od naszego korespondenta). 


Stanisławów, 15 stycznia, 
Qdznaczenie zasłużonego 

Powszechtie wśród tutełszeze społeczeń 
stwa znany i wysoko ceniony jako U- 
rzędnik-oby'watel, kierownik ekspozytu- 
1y połicyino-śledczej, konmsarz Dr. Ga- 
bryel Lax, został odziiaczony przez pa 
na Prozydenta Rzeczypospolitej srebr- 


r oyim krzyżem zasługi, oo w aałem mie» 
ście spotkało się z żywem zadowole- 
niem, jako dawno zasłużone wmanie za 
wydajne i owocne spóhnianie swoich 0- 
bowiądków j pracę, zmierzającą do po- 
sławaenia naszej służby bezpieczeństwa 
na pozicnue policji Kurovv zachodniej. 


Wiadomości ze Stryja. 


(Koresp. własna „Gazety Por). ` 


1 Stryj, 15 stycznia. 
Ziemię stryłską dotknąt dios bole- 
sny! Zmarł Włodzimierz Iżarański, zte- 
mianim. właścąciei majętności. długolet- 
ni członek i prezes Rady powiatowej 
stryyskiej, b. poseł na Sejm krajowy ga- 
ieyjski. Człowiek niezwykle bogaty, za- 
zuy i prawy ohywatel o wyviątkowym 
rozimnic, śp. Zmarły miał możność cży- 
mema dobrze i loży! też wele na cele 
hultiwałne, narodowe i oświatowe. Nie 
szukając poklasku ani rozgłosu, wspte- 
rał cele. które czesto nie ujawniały się 
dorvwczo, natychmiast, ale które wy- 
chodziły na PR pożytek spoleczeń- 
stwa. 


kslorową wstążeczką w miejsce 
rozpuszczonych wiosów w tymże 
samym Il akcie. Wstyd, rozpacz 
Gidy, ucieczka z sypialni księcia 
i dancingowa fryzura! Czy to nie 
sprzeczność ? 


Na wyli zenie błędów i pomyłek 
r.żyserji (również l. akt scena przed 
domem Rigoletta, nasuwa klytykę 


tejszej uczącej się p lssiej młodzie- 
ży. W skromnym domku pod Mont- 
martrem, w dawnej szkole polskiej 
na Batigniolu, służącej obecnie za 
rodzaj internatu dla niezamożnych 
studentów Polaków, zebrała się 
spora garstka na wigilijny wieczór, 
by zasiąść przy dostatnio zastawio- 
nych stołach w podle drzewka, 
ubranego w anielskie włosy i inne 
świecidelka. 

Z rąk do rąk kursować począł 
talerzyk z opłatkamij niejedno oko 
ukradkiem mgłą wilgoci zaszło, 
wyczarowując wśród czierych ścian 
ubogiej salki tę daleką, tyle setek 
kilometrów odległą Polskę! 

I każdy w duchu myślał: a tąm 
u nas, właśnie też do stołu zasia- 
dają, świece w lichtarzach, trady- 
cyjne siano pod obrusem, może — 
może jedno miejsce puste dla mnie 
zostawili.. myśią o mnie... mówią 
o mnie.. 


— e || | mn | m mma 


Kilkadziesiąt osób obsiadło stół 
długi, spożywa ąc w milczeniu p l- 
Ski barszcz, po.em — miast pie- 


| Czynny był na każdem polu; czy “io 

chodzil» o sprawy powiatu ściśle admi 
nistracyjne, czy m jdkaś akcję hutnadi- 

|tarną. Jego inicjatywie powiat stryjski 
dużo zawdzięcza, szczególnie w dziedzi- 
nie komunikacji. 

Odszedł znów jeden z tych, których 
się ocenia dopiero należycie wiedy. gdy 
ici zabraknie, Śmierć zabrała go przed- 
wcześnie, w pełni sił, bo liczy! dopiero 
lat 56 Zwłoki zasłużonego obywatela i 
dobrego Syna ziemu ksesowcej spoczęły 
w grobowcu rodzinnym w Żuiłnie. Cześć 
jcyo pamięci! 


ujemną) trzebaby poświęcić sporo 
mice'śca i czasu. A nie wiem, czy 
praca taka wydałaby "dodatni r - 
zultat. Wszak lekceważeniem wy- 
stawy oper ustawicznie u nas gry- 
wanych zajmowała się krytyka już 
niejednokrotnie i był to zawsze 
„głos wołającego na puszczy“. 


Fr. Neuhauser. 


rożków EE Tódze E uć i oiumio | ozóv M SORY Poe mua R EE kohbiak, 
wreszcie ryby (o nie tu najłatwiej). 
Nakoniec podano slodycze: torty, 
st ucle, mazurki. 

A koło gości żwawo i z miłym 
uśmiechem krzątały się panie i pa- 
nowie z komitetu z n ezmordowaną 
w takich chwilach p. Chmiel ńską 
na czele, której też w gorących 
słowach jeden ze studentów sarde- 
czne złożył podziękowanie imieniem 
obecnych. 

Potem zabrzmiały koiędy w okół 
drzewka, polskie rzewne kolzdy. 

końcu część zebranych wo- 
chocze puściła się pląsy. Wspólna 
fotografja zakończyła ten miły 
i podniosły wieczór. 


— 
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Nie tak to Francuzi obchodzą 
wigi ję. Przede wszystkiem nie lubią 
żej spędzać w domu. Cały Paryż 

wychodzi na ulicę, pije, śpiewa, 
ańczy iłe sił i środków. 
t Miasto do rana peine gwaru, 
Śmiechu i wrzasku, jeszcze bacdziej 
nawet niż w noz sylwestrową, 

Jako największy przysmak w daiu 


Mi. 7303 


Z przemysłu 
naftowego. 


„RENESANS” LWOWSKIEJ GIEŁDY 
NAFTOWEJ. 


Brutta i ropa — znów „typami spe- 
kulacji — Szkoła: Mredyiu się mie 
udziela. 

Lwów, 15. Stycznia. 


Tutejsza ..giełda” naftowa od pew- 
nego czasu Znacziie ożywiła się Pa 
nującą jeszcze do niewawna apatję, 
brak, zainteresowania i kwict$zm po- 
spłukr: mał dość forsownie na)pie:w kar- 
tel, a następne „Pax  P:ernitzesąa, 0- 
statnio zaś sam „Józei Spowodowało 
to odgrzaiie uśpionych sympatii do te- 
renów lindenbauenowskich, które bywa» 
ły w wielkiej estymie. | 

Lidziały, brutta i 'opa są więc po- 
aownie programem dmia. Ludziska, któ- 
rym się już może nie śniło, że się będą 
„Parać“ naftą, swoje „óweniki”, „szesna- 
stki“ itp. uważali za stracone -— obzc- 
ne znów Się znaleźłi w swoim żywiule. 
Widz: się więc zwów gorąco kąpanych 
kupców, pragnących odrazu po zapachu 
poznać jakość produktu naftowcgo | po 
próbie nuędzv palcami jakasć ropy. 
Spotyka się adwakaww. urzędników, 
lekarzy, dla których „natia“ była tak 
ulubionym terenem lokaty i spzkulasi. 
Brzęczą, mk bąku, wytrawni pośrcdm- 
cv. wszechwiedzący, „kto, gdzie i jakie 
nia „bretta“, ktu szuka ropy, kto nie 
chec sprzedać, choćby mógł ı czeka na 
dalszą zwiyżkę. 

Ustalaią się wnęc typy — zwiaszcza, 
że na targu zapamował charakte”ystycz- 
ny rastrój spekulacymy. przypominają 
cy — w małej miorze — klasyczne cza- 
sy  szerokotorowych transakcji przed- 


wojennych — w epoce wspanialego, 
kulminacyfnego rozkwitu naszej pra- 
dukcji naftowej. Aliquando .. 


Jest to jednak nastrój jakiś „ntepeł- 
ny“. Maci go złośiwie epidemiczny brak 
gotówki i zupekia nieufność do — ter- 
minatek. Wszyscy się tu zapatrzyli na 
nin. Grabskiego: chcą odrazu tylko pic- 
między. Mogą to być złote dolary, fun- 
ty, leje, liry, franki wszelakie, byle 
„Merńadze. Kredytu się nie udzieła! A 
handel bez kredytu smakuje — iak mi- 
łość platonżozma. Słowa i rrsayrzecze- 
nia. 

Tylko wiclkłe firmy pieści giełda je- 
szcze czasem jakiem takiem krófkotermi 
nowert zaufaniem. | to nic wszystkie. 
Gielda bowiem, jak dobry setsmozraf 
reaguje „czułe“ na nailżejsze wstrzą- 
Śnienra. Gielda jest także cząstką su- 
mienia swojego działu gospodarczego. 

I nafta nie potrafi się wyłamać z pod 
tego niepisanego prawa. 


Popierajmy cele 
Towarz. Szkoly G zma ar Gila kose Gone gola, zooma kyykę | Pr Neshauser | Towarz. Szkoly b udowej. 


tym uważany bywa pasztet ze sko- 
wronków. 

Za oknami wszystkich sklepów 
spożywczych piętrzą się te przy- 
smaki. I biedne śpiewaki Boże, na- 
sze ptaszki Matki Boskie;, których 
u nas najzłośliwsze naw t nie do- 
ikaie dziecko — tu, smutnie, mar- 
twe wytrzeszczają dzióbki z gala- 
rety i sosu, jakłemi je ubrat obrzy- 
dliwy fiancuski kucharz | 

W Polsce dzień wilji — to naj- 
większe święto rodzinne, to cudna 
chwila, gdy wszyscy sku iają się 
przy biesiadn m stole w zaciszu 
własnych sadyb. a na wymarłych 
ulicach wiatr jeno ze Śniegiem 
świszcze i rzadko jedynie przecho- 
dnia spotkać imożnal 


Tu — przeciwnie. Nigdy takie. 
go ruchu nie widzi się na ulicach, 
'takiego ścisku i zgiełku, Auta — 

„i*X!s* — najeżdżają na s ebie, gro- 
mady roz weselonych i podchmielo= 
mych ludzi zataczają się po chodni. 
k:ch, wszystkie lokale, żarzą się 
tysiącem świateł. 


A najwięcej ludzi, gwaru i zae 


| 


Nr. 7303 
Z dnia. 


KRÓL KARNAWAŁ ROZPOCZĄŁ 
SWÓJ WERBUNEK, 


Lwów. 15 stycznia. | 


Król-Karnawał, czarodziejski wład- 
ca, rozrzucający wokół ziote shopy ra- 
dości, złewaijący na nasz padół hrytan- 
towc kaskady śmiechu i wesołości — 
panuje nam już nagwiłościwiej od. dwóch 
tygodni. 


Ale jugo dionizyjski orszak w tym 
raku jakiś cichszy, mniej liczny i jakby 
melą szarą rzysnuty.. Nie pulsuje 
tym mocarnym rytmem wwiefrasobliwej 
młodości, pełm sił, pragnących się wy- 
ładować w ruchu, w blasku, w roz- 
dźwiięczennu.. 


Po ostatnich kilku powojennych kar- 
nawałach, w których świat cały zda- 
wał się opanowany rrzepysznym szą- 
łem tańca, potrzebą odrzucenia daleko 
od siebie obrzydłej lanwy balu 1 cierpie- 
nia, zapamiętania się za wszelką cenę 
w złotem rozdźwięczeniu tonów, barw. 
i blasków, obecny a W zdaje się 
cherować na niedowład ztyt może 
marnotra'wnie przez jego poprzedników. 
wyelspansowanycen sti. 

Zapewnc, że ogólna stagnacja go- 
spodarcza w pierwszej linii wpływa na 
obniżenie tętna tegorocznego karna- 
walu, na ujecie jego królewskiej Świet- 
ności najwspanialej Iśmących klejnotów. 
Dziś mało kogo stać na te kosztowne, 
łuksusowe toalery. akın; pyszniły się 
nasze panie na balach lat ostatnich... 

Ale czy narvrawdę w wartości toale- 
ty leży wartość zabąwy?.. Czy naj- 
pięgmiej wyglądają panie najdrożej u- 
brane?.. Czy one właśnie unoszą z sali 
balowej największą sumę i najmilszych 
wrażeń ?... 

Napewne nie'. 

Choć może 10. RS Da? się kaznodziej- 
skiem, ale niepodobna wstrzymać się 
od przypomnienia, że to, co daje naj- 
więcej blasku į wesela sali tanecznej, 
musi wyprotmieniować nie ze złocistych 
lam i iśniących brokatów, ale z we- 
wnętr znej naszej istoty, zdołnej cieszyć 
się w weselu opojlą radością chwili, 
szczęściem istnienia... 

Przerafinowany luksus, który apa- 
nował świat w latach powojennych, ka- 
zał nam o tem zapomrieć.. Laz umie 
my być młodzi... umiejmy bawić się i 
weselic wtedy, gdy nam to jest dane, 
ho przeżyte jasne chwile składają się 
na to źródło światła, u którego można 
zapaść lampkę życia w dni c:emne 
1 chmurne... T P. 


Apel do dobrego serca Lwowa. 


Sierota po urzędnixu państwowym, 
chcac pomóz matce w wychowaniu 
licznego rodzaństwa, prosi o datki na 
maszynę. Ułatwi to sierocie zarobko- 
wanie. Przyjdźmy jej więc z pomocą, 
skuteczną a rychłą. Wszelkie ofiary na 
ten cel przyjmuje redakcja „Gazety 
Poranne" (ul. Chorążczyzny 31.) 


bawy, naturalnie, jak zawsze, na 
Montmartre. 


Avenue Ciichy, Plac Pigalle, 
Bulk vard Rochechenart etc. — za- 
lane powodzią elektrycznych świa- 
təl, "eh się od żądnych zabawy Pa- 
ryżan i „etrangerów*. Wzdłuż bul- 
warów poustawiane karuzele, budy 
jarimarczne ze smakołykami, strzel- 
nice, koła szczęścia — niczem festyn 
na Wysokim Zamku! 


Tu itam grupka stłoczonych 
ludzi — w środku paru wędro- 
wnych muzykantów gra i śpiewa 
najmodniejsze piosenki dnia, ktćre 
wkrótce tłum podchwy!uje, powta- 
rza, pogwizduje, nuci. Równocześnie 
sprzedaje się nuty do tych melodii 
po bardzo umiarkowanej cenie. 

l — może wyda się to Wam 
śmieszne — t: uliczne koncerty, 
odbywające się zresztą i za dnia 
na wszystkich miejscach, w okre- 
sie świąt, to najmilsza — zdaniem 
mojem — atrakcją paryskiej ulicy! 
Najmniej muzykalny człowiek musi 
się takiej piosenki nauczyć, słysząc 
ją jednego wieczoru k.lkanaście razy. 


„GAZETA PORANNA? 


Sportsnieni 


Z zagadnień chwili. 


amerykańscy uprawia'ą sport 
Uwiązawszy się linami do nisko szybującego aeroplanu i 
sposób z popędu, nadanego przez samolot, ślizgają się na ski, 
zwyczajną szybkość 150 km. na godzinę. 


z dnia 17. stycznia 1925, 


SPORT ZIMOWY I AWJATYKA. 


oryginalny sposób: 
korzystając w ten 
osiągając Aade 


w nader 


Lwów 15 stycznia. 
Kwestia cen pieczywa stałą się od 
pewnegu czasu przedmiotem żywych 
dyskusji i sporów, które znałazły wy- 
raz na łamach prasy. Gdy bowiem z je- 
dnej strony pubhczność narzeka na wy- 
sokie ceny, piekarze natomiast na zgro- 
madzeniach cechoewych zastanawiają 
się poważnie nad sposobem  przezwy- 
ciężenia  cięzkicgo kryzysu ekonommcz- 
nego, jaki tea zawód obecnie przecho- 
RUŚ 

Ceiem dokładniejszego wyświetlenia 
te; ważnej sprawy nadsyłają nam z kół 
fachowych uastępujące wyjaśnienia: 
Ctowiązujaca we Lwewie ou listo- 
pada r. 1923 taryfa maksymalna na mą- 


Kg chleb 1 bulk, „do której piskarze 
asle się Rosii? naraża piekarzy na 
ogromne szkody i raczej nazwać ją 


można taryią minimalną, w której zysk 
mickarza nie jest należycre uwzględnio- 
ny. Taryfę tę bowiem układają ludzie 
przeważnie niefachowi. 

Taryfcę powinno się ukiadać w ten 
sposób, iż naprzód należałony zbadać, 
ile w danym dniu kosztuje mąka, a do 
ceny mąki dodać koszta wypieku sprze- 
daży, podatek obrotowy i zysk pieka- 
rza ij dopiero na tei podstawie ustano- 
wić ceny chleba czy bułek.. 
Tymczasem u nas ustanowisnje ta- 
ryfy ustala się na podstawie minunalnej 
ceny mąki najgorszego gatunku, a zysk 
piekarza oblicza się © 25 proc. 

Poznań, Warszawa i inne miasta w 
Polscc nie mają cen maksymalnych i 
tam publiczność konsumuje chleb biały, 


Ly chleb we Lwowie jest drogi? 


| podobny do bułek. We Lwowie takiego 
chleba wypiekać nie można, bo stoj te- 
mu na przeszkodzie taryfa maksymalua. 
A calej — taryfa maksymalna na mąkę 
jest fikcją tylko — bo obowiązuje ona 
tylko kupca liurtawmego lub detailistę— 
natomiast me obuw 4 zuje Ca uiałyny, 
ani też ralników, pomieważ tych ostat- 
uich chroni „Lex Pluta". 

Wskutek tych warunków pewna 
część piekarzy nie jest w stanie nawet 
podatku zapłacić. Jest kilka firm, które 
mąkę kupują hurtownie, ale reszta pie- 
karzy to Lliedac którzy codzień ku- 
puią po kilka worków mąki i naturajnie 
więcej muszą za nią płacić, tak że po- 
radaja w coraz gorszą nędzę 

Dowodem tego, że przy sprzedaży 
dieczywa po cenach maksymalnych nie 
można osiągnąć odpowiednich zysków 
jest, że jakkolwiek aprowizacja miejska 
wypieka chleb niemniejszy i ma fundu- 
sze ma zakupno wielkich ilości mąki po 
tańszych cenach, niż każdy przeciętny 
piekarz, to przecież z cenami chleba 
idzie za piekarzami. 

Z tego wynika, że pieckamie lwow- 
skie ledwie wegetują i nawet persomalu 
nie moga wynagrodzić jakby należało, 
bo nie mogą na yle zarobić, bo jeżeli 
chce się dać to najpierw trzeba mieć, 
a tu niema skąd wziąć i tylko niesłusz- 
nie rzuca się na piekarzy kalumnie, 
odsądza się ich ed czej i wiary. a tam 


gdzie rzeczywiście kwitme wyzysk I 
pasek tam się zupełnie n=} zwrąca 
uwagi. 


TE O © EWIE DEE OWE da] 


W sam dzeń wigilji — bvio u- 
roczyste otwarcie nowego „Moulin 
Rouge“ — świeżo a wWspan ale 
odbudowanego po ostatnim poża- 
rze. Bagaty, barwny program i ory- 
ginalne wnętrze, oraz r Żne niespo- 
| dzianki wypełniły widownię po 

$ brzegi... 

Wszystkie inne teatrzyki, kaba- 
rety, music-haale, też specjalnym 
programem uraczyły widzów, 

Dewizą wieczoru: jak najwięcej 
wesołości, swobody i alxoholu, tak 
iż humor tych spotykanych grup 
ulicznych robił niejednokrotnie wra- 
żenie sztuczn"go zmuszania się do 
możliwie najbardziej szalonego na- 
stroju. 

W istocie jednak rzeczy, poza'|' 
biichtrem świateł i świecidełek, po- 
za trzaskiem strzelających korków 
od szampana, poza różem szminki. 
rozdyndanych „panienek“ — czaiłą 
się przeciętnie smętna proza i bez- 
barwna rzeczywistość. 

Montmartre na ogół, a w dniu 
„R veillon'u* specjalnie — to miej- 
sce wyzysku największego na.wnych 


rzesz cud.oziemców, to nudny, p:ze* 
starzały szablon. Na każdym kreku 
odczuwa się wyświechtany dowcip, 
wym e a ące tradycje, zmierzch o- 
wego paryskiego „esprit“, którem 
się tu tak szczycą 

A jeśli, coś już naprawdę cie- 
kawego ujrzeć się zda zy, te bę- 
dzie z pewnością jakaś „Letuczaja 
mysz”, lub inna obcokrajowa im- 
preza. 

Po jedynym dniu święta (25) na. 
stają dla zwykłych śmiertel ików 
zwyczajne szare dnie pracy, w któ- 
re nie wniosą oni żadnych podnio- 
słych wspomnień z wigilijnego 
„stołu, sił nowycii nie zaczerpną 
z widoku gwiazdy betlejemskiej, 
dusz spopi:lałych nie przegarną 
ciepłem wzruszeniem, obudzonem 
siod 4 nutą kolędy. 

N esmak, gorycz przepicia i ska 
ska, jak luke finansową załatać — 
oto jedyne wspomnienie świąt Na- 
rodzenia Cħrystusa w Paryżn. 


T. M. NITTMAN. 
T 
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i teg przy kasac!: 


Sir. 5. 


| Proszę o głos! 


MIEMIŁE NIESPODZIANKI PRZY 
KASACH KOLEJOWYCH. 
Lwów, 15. stycznia. 
Fozwolę sobie zwrócić uwagę od- 
nośnych czymikow na pewne, przykra 
dlu publiczności niedoriaganie w obsłu- 


sdze os.«rowych kas na dworcu głów= 
` nym. 

Można atwo stwierdzić, że okało 
godz. S-mej rano najwięcej pociągów 


odchodzi ze Lwowa. Wskutek tego © 
e porzz bywa zawsze największy sa- 
Osonowych. a pukis 
w musi w diuam cgonku wyczek'e 
wać na swoją kolej przy kupnie biietu. 

Alici punktualnie o godz. 8-mej, ka- 


i sjierka z flegmatyvcziią obojętnością ża- 


| 


myka okichko nie troszcząc się » 37€- 
kających na kupno biletu podróżnych. 
U tej bowiem porze kończy się je: u- 
rzędowams. zaś służbę obejmnie jej 
koleżanka... przy innem okisiiku... 
Falanga ludzi rzuca się dn tego O- 
kierrka. Latwo pojąć konstecnację tych, 
htórzy wyczekując długo na swą kolej- 
kę. znajdowali się iuż blizko celu — 1e- 
raz z pierwszyca stają się ostatnimi 
ba wyprzedzili ich przy zmianie misje 
sca ci, którzy stali na szarym końcu. 
W rezultacie zdarza stę często, że ten, 
który wcześniej przyszedł na dworzec, 
niezdąży na czas kupić biletu i spaźnia 
pociąg, narażając się na przykrsści a 
czesto dołk''we straty materjalne. 
Czy zaien nie byloby możiiwem 
przeprowadzić zmianę tury w godzi= 
nach, w których "uch pociągćw icst 
mniejszy, lub też w mny sposób zafra- 
dzić wyżcj wsponiunianym nieivgodno- 
ściom? Pasażer. 


Anarchja w ukraińskiej 
partiji irudowej. 


Lwów, 15 stycznia, 
(W.) Z dniem 1 Lm. obiąt redakcje 


„Diła* wybitny dzernmkarz t polityk 
ukraiński dr. Wasyl Panejko, przeby- 
wający dotychczas we Wiedniu, 


Zaraz w pierwszych artykStich wy- 
stąpił on przemw torytowaiwu wśród 
mas ruskich 1dcologji bolszewickiej ja- 
ko szkodliwej dla rozwoju narodu ru- 
skiego. Zdrowe to zaparywanie me 
podobało się zhalszewizowanym, mlo- 
docianym współpracownikom pisma ie- 
go, którzy wystąpili przeciw niemu tak 
agresywnie, że dr. Paneiko zmuszony 
był zrezygnować z kierownictwa „Di- 
ła“ i zamierza ponownie wyjechać do 
Wiednia. 


ICM" a EENN 
NADESŁANE. 


Piękne Panie!!! 


Nawet i bohaterka na srebrnym ekranie 
Nie wygląda tak strojnie., moje Piękn2 
[Panie, 
Jak każda z Was, o ile stale się ubiera... 
Nafuralnie na Gródku we firmie 
[Scheinerz ! 
Jeśli ta kupisz futro, płaszcz albo 
[buciki, 
Niechaj się w cień schowają i paryski? 
[szy i, 
Chodzisz bowiem powie wna, boska, 
feteryczna, 
Orzskłszy jednem słowem, jesteś... Wenus 
[sr czna | 
A cóż to za materje, bieliznę, chnsteczkj, 
Ręczniki i pończochy bez targui spzeczk? 
Możecie dostać tutaj, wszyściutko na 
„, [raty — 
Wszak to magazyn w jakość kir bogaty, 
Pierwsza we Lwowie firma pod 
[Scheinera wodzą, 
Najmodniejsze strojnise kupować tam 
(chodzą, 
Prowadząc często z sobą chłopców 
i dziewczę'a, 
Bo firma też o strojach dla dzieci pamięta; 
Zresztą popatrzcie na mnie! Apollo! — 


[powiecie, 
„Gdyż we firmie Scheinera ubieram się 

[przecie ! 
876 „Wróg kobiet 


Skosztuj ! 


CHERRY BRANDY 
KOSECKIEGO. 


409-3 


Sts. 6 


D Ep KĘ 


„GAZETA PORANNA" 


z dnia 17. stycznia 1925, 


PRENUMERATA: Miesięczna 4 zł, 25 gr. 


Z dostawą na miejscu lub przesyłką 
poziuwą 4 Zł. 50 gr. — Za granicą 
5 zł. 58 Ze 

TEATR WIELKI. 
Piątek „Cavaloria” i „Pajace”, 
Sobota o godz 33e  „Betleem pol- 


skie“ (po raz ostatni). 

Sobota © godz. 7.30 „Prorok (50% 
zniżki 

Niedziela o godz. 3.30 „Lampa Alla- 
dyna“ (ceny popularne) 

Niedzielą 9 godz. 7.30 
(gość. występ Zamierskiej). 

Poniedziałek wyjatkowo o godz. 6 
pop. przedstawienie dla dzieci „Kopctu- 
szek“ (wznowienie? 

Wtorek „Lakme* 
morskiej). 


TEATR MALY. 
Piątek „Swe, dzień i noc 
Sobota „Świt, dzień i noc”. 
Niedziela „Świt, dzień 1 noc”. 
Poniedziałck „Świt, dzień i noc". 
Wtorek „Świt, czien i noc. 


TEATR NOWOŚCI. 
Piątek „Pajacyk (53% zniżki), 
Sobota „Hralmna Marca“. 
Niedziela „tirabina Marica“. 
Poniedziałek „Hrabina Marica“. 
Wtorek „Szanwańskie kobietki“ 
proc. zniżki — abanament ważny). 


„Salome* 


uystęp Za- 


(zość, 


(EQ 


X 
Repertuar „Młodej Scenki“ Chorąż- 
czyzny 7. Niedziela dnia 15. stycznia: 
„Dła szczęśca' St Przybyszewskiego. 
Początek o godz. 8-1ej wieczó”. 


Gościnny występ Liliany Zamerskiej. 
Bardzo utalentowana ta  Śpiewaczka 
która w zeszłym sezonie zdobyła sobie 
ma naszej scemie znaczne uznaitie przy- 
przyjeżdźa do Lwowa na trzy xoci- 
ne występy. Pierwsiay jej występ od- 
kędzie się w niedzicię w tytułowej par- 
ti w operze Straussa „Salome. 


m (pm 
Odprawa komendantów Związku 
Strzeleckiego. W dniu 5. i 6. stycznia 


r. b. odbyła się zwołana przez Konen- 
danta Głównego Związku Strzeleckiego 
nai. rez. K. Kierzkowskiego w Warsza- 
wie odprawa komendantów z udziałem 
74 uczestników. Na odprawie były 0- 
mawtane nastepujące sprawy: Dyskusią 
o broni i zawodach strzeleckich, którą 
zagaił komendant główny p. Kierzkaw- 
ski, referat ppułk. sztabu gen. Anatola 
Miukowskiego, szefa wydziału p. W. o 
Lrzysposobieniu włojsskcewem, rererat p. 
por. Wittekówny o zadaniach oddziałów 
żcmskich, mw. rez. Jana Jędrzelowiczą 
o Uniwersytecie  karespondencyjny!n, 
ref. kpt. rez, Muszkieť Krókkkowskiego 
o progiemie sportowym na rok 1925. 
red. T. Czakiego o „Strzelcu“ ; ob. Wil 
ozyńskiego o odznakach strzeleckich. 

Obriżka cen mięsa wieprzowego i 
tłuszczow. Komisia cennikowa mięsna 
złożona z radnych miasta. delegatów 
Województwa, delegata Prby handlowej 
i radców Magistratu obradowała w Ma- 
mistracie pod przewodnictwem r. Ma- 
ksymowicza, uchwaliła po przeprowa. 
dzonej 3-godzinnej dyskusji, wobec ob- 
nżki cen mierogacizny, co stwierdzo- 
nem zostało wykazami z targów okoli- 
cznych — obniżyła ceny mięsa wieprzo- 
wego o 14 groszy na kilograme, celę- 
ciny o 10 groszy na kilogramie. Cens 
tłuszczów i wędlin została również od- 
powtednio obniżona. 

Wycieczka S. N. „Czarni“ wyjeżdża 
w śŚobotę 17 bm. do Sławska. Zbiórka 
o godz. 15.30 (3.30 popołudniu) w we- 
stibuln Dworca głównego. Powrót w 
miedziele 18 bm. o gedzinie 22 (10-ta 
Mreczoremm). Zgłoszenia mno noolegk w 
piątek 16. bm. w lokalu Sekch przy ul. 
Zielonej 57 od godziny 19 dc 20 (od 7 do 
8 wieczorem). 

Ostrzeżenie dla właścicieli psów. Do- 
szło do wiadomości Magistratu, że ro 
„mieście iwiią sie meznanv osobnik. po- 
bierzfacy (p podsłtałaf= fafszowanych 
pokwitowań opłatę miejską cd psów na 
rak 1025. Mawistrat zawiadamia. że a^- 
płaty te heda pobierane, tylko przez Ke- 
mksartaty dzielnicowe w ach lokalach 
wrzedow veh. W razie zgloszenia się 
po opłatę za psy do mieszkania nalocży 
zgłaszajacero sic przytrzymać | oddać 
w ręce naiblższeso posterunku poli- 
eyineso. 


, (0 Wypadek tramwajowy. | Wazozi 


Eh-iejtnan, syn wójla | zlodziej kasowy 


wzniera zamieszki w więzieniu karnem, 


Muslano go wvnieść w kocu do ciemnicy i 
gdyż groził odebraniem sobie życia. — Stancwcza postawa policji 


nałożono kaitan bezpieczeństwa, 
uspokuiia 


więźniów, 


Lwów 16 stycznia. 

(t) Wczorai ramo 9 
zaalarmował Zarząd więzjenia przy ul. 
Każmierzowskicj Komendę Połicii c pe- 
moc, gdyż w więzieniu wybuchł bunt. 
Oddział pol. sod komenda padkom. Stec- 
kiego przybył na miejsce. W akmiach cel 
stali więźniowie, wykrzykując niezro- 
zumńałe wyrazy. Na komendę podkom. 
Steckiege posterunkowi naładowaw ka- 
rabiny. Na ten widok zapanował zupeł- 
ny spokój : zamieszki Zostały tem sa- 
mem zlikwidowane, pozzem postorudko- 
wi opuścli więzienie, 

Przybyły (yn. Stolków 
co następuje: 

W wiezieniu zrajduje się miedzy in- 
nymi znanv złodzaei kasowy.  Władv= 
sław Michałowski. syn naczelnika jednej 
z gmin pediwowskich. któzy ma być 
wkróice wydany władzom rumuńskim 
dla ousicazetmą kary 5-ietnicgo więzic= 


stwóc.Jztt 


godzinie 9.50 $ 


zbrodmię włamania i ucieczki z 
mięziema po wyłamaniu krat. Micha- 
Huyski. rzecon' 2us' ca.kl „ej 41 72 
chowywał się stale w/zywajacj uobci 
ścutaców, których naz.wa: pachotkannu 
p, chaczawi, Deroómaogał mu w tem ko- 
legas po fachu, Poznanss, były iddwe- 
austrjacki. Owegdaj usitował Moha- 


| nu za 


łevski wyrwać kiuczi a Duzsot. 
Ww”,.Las zarząd wię:ieria wvmerzył 
un karę cicmmcy. ud. dozorcy przy: 
! ady "c mego, Michac.*ski przy pomi cy 


i 


Przauńskiego stawił aoór i poczał krzy- 
czeć w nicbogłosy. siano go wynieść 
z celi w kocu więziennym. AvsSpolwięż- 
sowie, nie wiedząc. o ce chodzi, pod- 
riesłi krzyk I poczęj) wybijać vkoa., Na 
widok sltarnowczcj posławy oddziasu po- 
licji uspokoi się 
| Wobec tego. 1 Michałowski oświad- 
| czył, że w ziemnic« odbierze sohie j3- 
i cie, nałożona mu haitan bezpioczeńsi wa, 


Krwawe zajście 


w trbryce świec. 


FABRYKANT STRZELA NA POSTRACH W OBECNOŚCI TŁUMU, STAJĄCE- 
GO W OBRONIE POBITE| KOBIETY. 


Lwów, 15 stycznia. 

(t W domu przy ul. lkackiej 46 miz- 
ści się fabryka świec Michała Geislera. 
Na podwórze przyszła nieletnia dziew- 
czynka, córka zarobnicy Arastazii Ka- 
njakowej. zam. przy ul. lkackiej 
która w fauryce świec (ieisłera czesto 
była zajęta. Ukzawszv w wyrzuconym 
żużlu drobne kawarki wegla, poczeła 
zbierać je do fartucha. Wrdząc to wy- 
biegł z fabryki roboink Lejba Klapper 
i kiika razy dzrewczyne uderzył. Matka 
uięła się za córką i odtrąciła Kiappera. 
Powstała bójka, w czasie której wy- 
bięgł na podwórz: właściciel iabryki, 
Geisier i robotncu Marja Czuchrajowa. 


dO i 


į Ta ostamia uchwyciła bryłę węgla i u- 
ł godziła nią w glowe Kaniakowa. Obla- 
| na krwią kobieta padła I straciła przy- 
i tomneść. Tymczasem zebrał sie tłum 
i ludzi, który stanął po stronic napadnię- 
tvch i w pewnyin memencie zajął. grof- 
ną postawę. Geisler wówczas wyjął 2 
kieszeni rewolwer į ua postrach wy- 
strzeli Jwukrotnie w powietrze. Inter- 
wencja polscy położyła kres zajściu. 
(ieisłer, Klapper i Czuchrajona zestal 
aresztcwani. Przy rzwszii znaleziono U 
Geisiera dwa rewoiwery. 

Kaujakowa odwiożło Pczotowie ra 
imikowe w ciężkim sranię do szpitala. 


- 


„Nielitoŝciwa“ ręka policji 
przerwała romóns domorosiego Laienburga. 


ZWOLENNIK MIŁOŚCI RÓWNOPŁCIOWEJ 
— STAWIŁ 
MIM BUKIETEM KWIATÓW i WPADŁ W OBIECIA 


* MŁODEGO UCZNIA. 


USIŁUJE UWIEŚĆ 
SIĘ NA SCHADZKĘ 7 OLBRZY- 
WYWIA- 


DO WCY. 


„ Lwów, 16. stycznia. 

(t) Znany na bruku lwowskim 
wyznawca sokratesowego współży- 
cia z młodzieża, sksnauczyciel R., 
nie miał wczoraj powodzenia i iwa- 
rzenia jego o niedozwolonych au" 
rach przerwane zostały niglitości= 
wą ręką pelicii. 

Z wielkim trudem upatrzył sobie 
R. przedmiot westchnień w osobie 
pewnego ucznia gimnazjalnego, od 
którego otrzymał już zapewnienie, 
iż przyjdzie doń na „schadzkę” 
Uczniaka strach w ostatniej chilli 4 
obleciał przed nieznanym losem i 
wyznał prawdę ołcu, ten przera- 
żony niebezpieczeństwem, grożą- 
cem jego jedynakowi i chcąc lpo- 
wiednio unieszkodliwić TETU 


wanego osobnika. dał znać o wszy- 
stkiem policię. 

Urządzono zasadzkę. O uniówio- 
nej godzinie zrawił się R, z wielkim 
bukietem Żywych kwiatów w ręku 
na umówionem miejscu, by spotkać 
się ze Świeżą ofiarą. Wywiadowca 
policyjny wystąpił w pewnym iuo- 
niencie z cieni zapadającego wic- 
caowu i aresztował zboczeńca, 

Niebezpieczeństwo  wciązgania 
mieletnich i nierozwiniętych chłop- 
ców w otchłań zwyrodniałej roz-. 
pusty jest we Lwowie wielkie i po- 
! licia ze względu na to powinna rcz- 

toczyć baczną opiekę nad osobni. 

kami, dla których niema miejsca 

wśród normalnie żyjącego 
| czeństwa, 


spots 


o godz. 8 wicczorem potrącił tramwaj 
kało 'Wiedwirskicj Kawiarni 
która padając uległa lekkiemu pońtucze- 
niu. Pogotewie ratunkowe odwioze w. 
N. do mieszkania przy w. Słomeczaiej 23. 

Z koncernu naftonegu „Premier“ o- 
trzymujemy w związku z notatką, za- 
ikeszczoną w „Gazecie Poranńiej, iż 
mforn'acje o przeniesiemnt Się dyrektora 
Atnolda Schneidra do Wiednia polesala 
na błędnych pogłoskach. Dr. J Krek- 
berg nie pozostaje obecnie w Żadnvm 
stsunku do przedsiębiorstw „Prentic- 


pama Ne i.” 


ra“, gdyż przed okoła rokiem wystąpił 
z jego Rady nadzorczej. P: SAH: 
ies: jedynie dyrektorem towarzystw 


f 

|. Promiera”, biędną więc Jest rówsuaŹ 

| informacia, jakoby posiadał mn znaczaą 
iość Jego udztalów. 

| Do sklepu 


przy 


(t) „Kupcy z Rówscgo". 
biewatnego Abrahama wormiadqa, 
ul. Stethianskier 6, weszlo trzech 9s- 
ników, którzy przedstawnwśszy się jako 
kupcy „ Równego, kazali sobie poxazy- 

rwać rożne materialy, Po dezszen o- 
(uiadanu wyszli, ne niekdpiwszy. Wraz 


| 


ERA MA I» 6 gą 73-3 


z tmi ziykła 22 a E a welnanegs mate- 
rjału wartości 500 zł. 

(tọ Pośliznęła się i 
przed bamą kamienicy przy ul. Gło- 
wackiego 18. żobruuczka, 65 letwa Anta 
Błyszczycka. Bivszczycką odwibzło Pu 
gotowie ratunkowe do szptala. 

Z ekranu. O monuntentamym tle 
„Quo. Vacrs...7* wyświetlanym obeciie 
w Koperniku i Marysicnce spotykamy 
cntuzjastyczną krytykę w najnowszym 
asi berlińskiej „Lachtbldbihne* z 

. XIL 1924. 

a vtemy tum między inicmi: „Reży- 
serowie filmu Jerzv Jacoby i G. D'An- 
nunzio zrobili z poteżuego, predystyno- 
wanego dla filmu tematu powieści Sien- 
kłewicza cog więcej aniżeli wspaniałe 
widowisko. Dvsponuiąc dla rai Nerona 
osobistością tək wybitnego artysty iak 
Enni Junnings daf mu możność razwi- 
nięcia i okazania wszystkich zalet swe- 
so wielkiego talentu. — Janntys nie 
jest Neronem, jakin gu sobie wyobra- 
Żamy, tyranem o demoniozuem zacięciu. 
Jecz wielkiem, okrutnem dzieckiem n 
gąbczastej i twarzy i wadoku pijaka i 
rozpustnika. Figura jednakowoż jak ze 
spiżu ulana. Sceny masowe wzorowe 
wykonane. Wyścigi, Sceny cyrkowe, 
pożar Ramu robią  faszymujące 
waast wrażenie. A wszystkke mino o- 
grommego przepychu dyskretnie trzy- 
nne w ramach całości", 


złamała migę 


Życie karnawału. 


Wieczór taneczny T. O. M. z kutya 
"onem cukierkowym, który się odbę- 
dzie w sobotę 17. bm. w sali Sokoła 
Macierzy, zapowiada się jako jedna z 
naisympatyczniejszych zabaw tegorocz= 
nezo barng i Obicie zaopatrzony 
lurut. niędrogiec wstępy” r skromne wy- 
mogi in Minen toalet, zachęcą zapewne 
wszystkich zwolenników i zwolenniczki 
miłei. nicirasoblywej zabawy do wziy- 
cia udziału w tvym Witczorze. Pizknv 
o. na któww jest przeznaczony CZYSTY 
dochód z Wieczoru, winien także bie 
zachętą dla pubłczności, której nasfre- 
cza sle sposobność połączenia przyjem- 
nego z peźytecznemi. 

Kto żvie, niech spieszy. Z udsrze- 
nicm goaziny !0-tej wieczora, Uma 
17. bm. zjawi ste wreszaje Ów zdawszą 
weskniony i wymarzony gość w salach 
hotelu Krakowskiego. Przeidzie wśród 
zechwytu przepięknych pań, calierze 
hołd dystyngowanych penow i z prze: 
rainilszym  uśnnechem  ZadsiAUZIC na 
przy gotewaty'm tronis, abv przez ten 
wieczór  królewać na ņaiu artystów 
dramatu iwowiskicgo. Jego ASA 
Mość Karnawał zagośo po raz pierw- 
szy do naszego odu, aby Me i 
wać tradvcyjnyv val. którym w vae 
Teb pełni zabłyśmie przepych Jego dwo- 
| rew w otoczeniu rozbawionch par, ta- 
niczuych pląsów. muzyki, harw, wcnł 
i światła. A więc kto żyje mech spie: 
szy powHać Jego Książęcą Mość Kar- 
nawał. 


n3 


nm 


Terminatorzy „kunsztu“ 
bandyckiego. 


„Lup“ wynosił niecale 6 złotych. 
Lwów, 15. stycznia, 

(t) Bandytvzm wieiski kwitnie 
nie tylko w kresowych powiatach, 
gdyż i powiat krośnieński niepokos 
jony jest ciągle napadami po dro- 
gach. Świeżo zlikwidowała pohcią 
wę wsi Rogowie koło Kłomnice 
szajkę, złożoną 7 6 młodocianych 
opryszków, którzy „ćwiczyl się“ 
w zawodzie bandy kim, Dwóch 
braci Albrychttw, Jan Uljasz, Dzię- 
giel i Wołowice, wszyscy w wieku 
do lat 18, zaopatrzywszy się w 
kiici, zasiadali w krzakach przy 
drodze i napadali na wracajacych 
z farmarku. Z latarkami elektrycz 
nemi w ręku jszeprowadzali rewi- 
zie fur i ludzi, poczem zasiadał 
znowu w krzakach. Wartość łupu 
wynosi ogółem... 5 zł. 44 gr. Wszy” 
scy przyznali się do czynów. Odsra- 
wiomo ich do 'więzienia sądu okre- 
gawego w Jaśle, 


! Ne, 7304 


„GAZETA PORANNA” z dst 17. Bięcznia 1926, 


LIN 


POMNIK K SŁAWY KOLUMBA. j 


Hud 
j2, gann, me 


Architekt ainerykuński Levithan zbu- 
dawał w porcie Sar Domingo wysoką 
na 46 im. latarnię morska.. która ku gzai 
Krzysztoją . Kulutaba, zastala nazwana 
jego imieniem. Lataria ta rzuca wi- 
dztane z dalekiej odlegloci krzy żyj ca 
się promienie. 


EUST ANEA 
Sprawy kolejowe. 


Zmiany taryt kolejowyth. 


Ceny niektórych biletów będą zniżone. 
Lwów, 15 stycznia, 


Z powodu  zapowiedzianych zmian 
taryfy osobowej, o czem doniósł nasz 
Wsesząsyski korespandent, powstała pa- 
głoska, jakoby" także tablica oplat priđe- 
lazdowych na -kale;ach z dniem 1. lutc- 
ga, b. r. uiegla zmeamie. Otóż na pod- 
Stawie inforinaci: na komipetentnem miej- 
scu danosimy, że zmiany odnoszą. się 
wyłacznie do przepisów przewozowych 
i postanowień taryfowych i nie narn- 
szaja w niczem tabeli opłat przejazdo« 
wych oraz za przewóz bagażu, z wy- 
iatkiem opłat za przewóz przesyłek nad- 
awyczajnych. które jak donieśli- 
śmy — nņlegnąa obniżce. 

Natomiast z powodu wprowadzenia 
w życie z dniem 1 lutego br. nowego 
wykazu odległości.  międzystacyjnych, 
polegającego na zmienionym systemie, 
ceny niektórych biletów zostaną Zniżo- 
ne, jak np. bilety na pociągi Dospieszoe 
zor Wschodniej Małupolski do Warsza- 

Ya 


fjae 


Ooraniczenis ruchu towa- 
rowęgo na kolejach w 
Małopolsce. 


Lw w, 13 stycznia, 


Na linjach małopriskich  "howiąznią 
nęstępujące przerwy, wzmiejnie ograni- 
czenia ruchu towarowego: A. Dyrekcią 
lwowska: 1) Ogolna przerwa ruchu na 
tyowska- 1) Ogólna przerwą ruchu na 
salaku Borki Waęlkic—irzymałów. B, 
Dyrekcja stanisławowska. 1) Na odein- 
ku Jasionów Polny (wyłącznie)—-Grani- 
Ga Państwa pod Jasiotówem Polnym. 9- 
raż na odcinka Warochta (wyłąuznie)— 
Ghamca Państwa pod  Worsonienką 
wtstrzyśnany ruch osohowy, bagażawy i 
towarowy. 2) UVdcimek Diatkowce— 
Brettlcr. Szeparowce, K::iażdiwór Szlaku 
Nadwórniańskie Frzedmieścic—Szeparow 
ee—Kniażdwór, kołemyjskich kolki lo- 
„kalnycqh jęst zajmkyjcty dła ruchu 0o89- 
kowego, bagażowege | towarowego. C. 
Dyrokcja Krakqwska: 1) Zakaz ręakspe- 
dycii trz ody! chlewnej wysyłanej zasa 
meg Państwa obowiąznie we wszystkich 
stacjąch krakowskięzc okręgu z wyjąt 
„siem stach Oświęcini. 


pozorem 


ł 


Giełda lwowska. 


Lwów, 15. styczna. 
OBROTY W Ab EJ: ACTI 

Bank Hipoieczny 0:56, 0:56, Bk 

ir emysłowy 034, 0'33, Z. E. K. 
0:14';,, 015, 0-14, 0:15:,,, Pokred 
0'11, Browary 9:00, 8'95 9:05, 9' 10, 
9'15, 920, Chodorów 4:00, 405, 
Chybe 515, 5:25, 5'20, Cegielski 
063. 0:65, Gąza'ina 1 40, 1:25, Nar 
fta 055, Siersza g. 4'30, Lmielów 
0:63, Karpalit 1 15, Oikos 1:95, 200, 


Rakszawa 165, 1:70, Parowozy 

030. 

OBROTY W AKCJACH NIEKO- 
TOWANYCH. 


Arma 1:20, Gazy zachodnie 2-55, 
250, Jaworzna (25) 1120, 11:15, 
(drobne) 12:50, O;kusz 1:30, 1-10, 

1 05. 


Giełda zbożowa. 


Lwów, 15. stycznia, 
Sytuicja bez zmi ny, zastój w 
tra sik jach z powodu zupełnego 
braku podaży, Tendencji ilnie 
zwyżkowa. U posotienie silne, 


Giefdy obce. 

GIFZ DA ZURYCHSKA, 
Zurych. (Radio), Otwarcie z dn. 
15 b m. 


Przekaz. Gotówką 
Paryż 27:80 27:70 
Londyg 24:81 24 79 
Nowy Jork  519G0/, 518", 
Warszawa 10050 99 50 
Belgia 25 80 2575 
Włochy 21 40 21'45 


Ze sportu. 


` Lwów, 15. stycznia. 
_ Ludzie stojący u steru rządów 
L. Z. O. P. N, zrozumieli wreszcie, 


Z życia ekonomicznego. 


Przed sesją lwowskiego sejmiku: piikarskiego. 


że tak dalej iść nie możę į komieçz- ! 
' rocznej %ontroli musi i nadal pozo- 


nie należy: coś zrobić, Wystąpili za» 
ten z projektem reorganizacji, któ- 
ry ma jednak tę wadę, że zrobiony 
ad hac i należycie nie przemyślony 
absolutnie nie doprowadzi do celu, 
Proekt w oryginaliem 
podaliśmy swego czasu, dziś więg 
agraniczymmy się jedynie do przy» 
pomnienia, iż tyczy on się zmiany 
ustroju Zarządu. kreowąqia funkieji 
kapitana związkowego Ł Wydziały 
propagandy. 

Reorganizacja Zarządu  poiegą= 
laby na stworzegin ściślejszego ko- 
mitetu, Wydziału wykonawczegó 
Zwiazku i szerszego forum, czyli 
plenum Zarządu. Mandaty członków 
AANA trwałyby zasadnicza. przęg 
dwa lata, co roku jednak odpadałąe 
by połowa na podstawie losowania, 
ponowny wybór wylosewnych byłe 
by dopuszczony, Jak widać. aparąt 
dość skomplikowany, opierający się 
nie tylko na realnych podstawach, 
ale i wyrokach boskich, Projekta 
dawcam coś tam świtało, jednak 
bomięszali pojęcie towarzystwa aks 
cyjnego z magistraturą Sportową, 


brzmienjił . 


Nie widzimy absolutnie. by projekt : 


powyższy uniemożliwiał częste 
zmiany personalne, a zatem gwar 
rantował ciągłość prac, Nie może- 
my się też z tem zgodzić, by ślepy 
los decydował, czy, niezdolne, so- 


sdiiwe jednostki mają mandat swój 


Hiszpanja 73:50 73:25 
Holandja 20975 209 25 
Berlin 123-07 12303 
Wiedeń 3:3 ' 73 90 
Sztokholm 140'25 139 75 
Chrystian,a 19: 0 7900 
Kopenhaga c2 75 8225 
Sofja 3'80 370 
Praga 15:65 1555 
Bvdapeszi 072% 0 71:2 
Belgrąd 10 60 10:40 
Ateny 9:50 6:30 
Konstantynopol f ih 275 
Bukareszt 2:6) 
Helsingfors k 0 „12:95 
Buenos Aires 199C0 19500 


Tendenc;a niejednolita. 


Obroty pozagiełdowe 
Lwów. 15 stycznia. 

Dziś tendencja chwie na l:kko 
zniżkowa. Obrót ożywiony, 


Dolary amer. 517%, do 518, 
dol kanadyjskie 5 14, do 5:14, 
korony czeskie 0151, do 0'15!|s, 


leja Q'02'|, do 0: CZU, franki franç, 
0271, tio * 0273 ,, irank szwajearski 


1:00 do 101, funty sztarł, 23 80 
do 24:00, Ruble a 500i a 100 
za 1 fyss 000 zł do 060 zt. 


drobne aa 1 tys. OCO do 6:00 zł. 
niemieckie -tys, stare za I (ys. 
(00 do 0'00 gr., korony austr. za 
tys. 007—007! gr. 

złoto: 20 kor. 2170 do 21 89, 
20 frank 19 70 do 1950, 20 marki 
2475 do 249), 10 rubli 4673 do 
7685 er. 

Srebro: kor. austr 0441, —U'41 1 
5-kor. ausir. 230—2'33 ilareny 
H'18— —1'20, srebr. ruble i 86—199, 
BY za rube! 0-:3—0 85. 


dzierżyć jeszcze przez jedęp rek, 
Nie, tą drogą do celu nie dojdziemy. 
System corocznych wyborów ico- 


stać, natomiast wynalęść należy 
sposób ną pokniesienie poziomy i 
wyrobienie zrozumienia dla zaga- 
dnień sportowych u tych, w któ- 
rych ręku leży wybór kierowników 
Sprawy sportowej. Zanim jednak 
do punktu powyższego przejdzie- 
my, chcielibyśmy się załatwić z pro 
bonowąnylm Wydziałem wykonaw- 
czym, który mierią racji bytu, jak 
dluga cały Zarząd liczy zaledwie 
13 ewent. 15 członków, jak długo 
istnieje możliwość opanowania 
Wydziału wykonawezego przez jev 
den klub. 

Kreowanie funkcji kapitana zwią- 
zkowego byloby wskazane, jednak 
Sęk w tem, że musiałaby nim być 
jednostka nader wybitna, zdolna i 
obiektywna. Jednostek tęgo po- 
krom mamy mniej niż mało, to też 
nie możemy wyzbywłać się ich ze 
Staqpowisk, które dają im szersze 
po'e pracy, niż. agendy kapitana 
związkowego. 

W końcu pużechodzimy do Wy» 
działu mopagandy, który należycie 
zorganizowany mógłby faktycznie 
wywrzeć: dęcydujący wpiyw na 
dalsze ukształtowanie się lwowskie- 
go ruchu piłkarskiego, ą nawet i ca- 
łego sportu. Ciekawem jest, że spra- 
wa kreowania Wydziału propagan- 


„ skiego. 


. tegoż zbędne, 


tmr a a ŘE O Z AA OO LE 


dy spotyka się przeważnie z nie” 
przychylnem stanowiskiem, Cze 
należy to tłómaczyć? Jest to to są* 
ma zjawiska, jakie obserwujemy 4 
amaliabetów, czwmących wprost żyr 
wiaławą nienawiść da wsgystkiego, 
co pachnie faktyczną wiedzą, Prze- 
ważającą część naszych „sportow- 
gów" i to tych, stojących na czele. 
ma a ruchu, któremu hofdųję i słu- 
ży mniej niż słabe pojęcie. Panowie 
ci łączą w sobie obok ignorancji I 
dyietantyzmu jeszcze głupią zaro 
zaunialość, które nie pozwalą im u- 
darzyć się w piersi i zabrać de mąr 
uki podstawowego a, b, e. Papowie 
amalfabeci sportowi nie mają zrozu- 
mienią, ani też nabożeństwa do te- 
go rodzaju instytuci, jak Wydział 
propagandy, który przypominał by, 
im wciąż ich własne nieuctwo. Po 
co nam iakąć propaganda. pogo nae 
we tory, idźmy i nadal po omacku, 
wałęsając się nò bezdrożach. jakoś 
tp będzie, Ço to nas obchodzi, że 
gdzieś już dawno odkryli właściwe 
drogi, ea obchodza nas wieloietnię 
doświadczenia matych, my jesteśmy 
zbyt indytwidualni. idziemy swoje- 
mi drogami, by w końgu pa wy- 
czerpującej, męczątej tulączce dojść 
mo latach tam. gdzię inni dawna już 
byli. Brak inicjatywy, brak przed- 
sięblorezości jest najgorszem Śwłar 
dectwem. jaki może sobie pasg ruch 
sportowy wystawić, 

Jakie zadanie miałby į czem po- 
winien się zająć Wydział proper 
gandy? Pierwsze i naiszęzytniej: 
szem jego zadaniem byłoby oprace- 
wanie plany ujęcia w ściśle zakre- 
Slope ramy całegą ruchu sportowe- 
go młodzieży. Pląq ten przewidy= 
wałby utworzenie w klubach spe- 
gialnych sękcji dla młodzieży. añ- 
pówiedmie rozrywki, imprezy te p. 
Kładziemńy główny nacisk na zaję* 
cie się młodzieżą. pomieważ uważar 
my, żę w piei tkwi naibardziej 
zdrowy pierwiąstek i na jej har- 
kach da się wyplenić różne niepo- 
żądane chwasty. 

Daiszem zadaniem Wydz. pros 
pagąndy bylaby propaganda racio- 
nalnego uprawiania snorbu miłkgr- 
Zdawałeby się, że dalsze 
propagowanie sportu piłkarskiego 
iest wobec ngromnej napuiarności 
jednaki  nozwolimy 
sobie zwrócić uwągę, żę pod spor- 
tem masowym rozumiemy pie ma- 
sę widzów, lecz masę czynnych 
sportowców, a pad tym względem 
cyfry statystyczne wicale' nie przed- 
stawiają się imponujące! 

N. 8. 
rfj 

Zawady łyżwiarskie o mistezostwo 
okręgu w jeździe sztucznej, szybkiej i 
parant odbędą się dma 1 i 2 lutago na 
lwowskim torze łyżwiarskim przy ul. 
Pełqzyńskiej 57. Dzień nierwszy, e- 
dzielą 1 lutega 1925 początek p godz. 
14.30. 1. Mistrzostwo ckręgu lwowskie- 
go w jeździe szvbkiej (5u0 i 5000 me 
trów). 2 Jazda szybka dla miedzisży 
do lat 14. 3. Jazdą szybka dia młodzieży 
do lat 18. 4. Jazda szybka dla vań. 5 
Jagda szybka dla młożzieży do lat 14. 
6. Jazda sztuczna dla mładzieży do iat 
18. Drugi dzień. ponielziałek 2 lutego, 
goda, 10 rano. 1. Jazda szypka dla ju- 
morów (dwie mety). 2. Mistrzostwa 
okręgu w jezdzie szwbkiej (1500 1 10630 
m.) 3. Mistrzostwo okręgowe w jezdzie 
sztucznej, ćwiczenia obowiązkowu. 4 
Jazda sztuczną dlą pań. 5. Jazda sztucze 
na juniorów. Cd godz.'17-tei: 6. Mi- 
strzostwo okręgu lwowskiego w jezdzie 
sztucznej. ćwiczerją papisowe. 7. Mis 
strzestwo okręgu bwowskicgo w jczdmie 
sztucznej parami. Nagrody medale sre 
brne żetony i dyplomy honorowe. Zgło- 
szenia dla nczesiników į sęłiów dnia 
29 stycznia 1025 rod adresem Sekretae 
riat LIL. Lwow, ul. Pelczyńska 57. 


„GAZETA PORANNA“ z dnia 17. stycznia 1925, 


Nr. 7304 


tan rachunków 


MIEJSKIEJ RASY OSZCZĘDNOŚCI 


we Lwowie 
ui. Wałowa I. 9. 


Telefon biura 25-50. 


Kia”. FE .  60.220:14 
Pożyczki hip. i kom. . 85.40116 
Weksie. . 88).185:82 


Efekta fund. obr. pae 
Zaliczki Oddz. Zast. . 
Różni . . 3 
Odsstki od wkładek h 4 :09:24 
Bisco =i Ra a + 30,323:21 


podatki 24.486 83 


59.048'90 
225 09u'81 
43.395'22 


Koszta ogó:n:, 
1,418 261:33 


939,287 90 
256617— 
3 700'— 
81.351:56 
54.354:69 
90 500:34 
1.449.84 


i rki bież ce 
Weks e w reeskoncie . 
Lombard efektów „ . 
Odsetki weksli we. 
aówicjie AA. ARE. 
Fundusz walor.z. . . 
F.ndusz rezerwowy . 


1,418.261:33 


kasa przyjmuje wkładki oszczędności 


na 12% 


Telefon Dyrekcji 2-75 
z dniem 31, grudnia 1924. 
Wkładki oszczędności 


rocznie. 


2a wkładki i ich oprocentowanie ręczy Gmina m. bwowa. 


Rozp-rządzeniem Prezydenta Rzeczypospolitej z dn. 3. grudnia 


Dz. Ust. Rzpitej Nr. 


105. z dn. 


10. grudnia 1924 r. przyznano 


książeczkom wkładkowym Kas Oszczędno:ci bezpieczeń- 


stwo 


EN 
„OAGZUIEA 


Jedyny w Polsce tygodnik AJ 
tyczno-satyryczny na poziomie 
wielko-europejskim. Wszystkie 
ilustracje w kolorach, wykony- 
wane przez najwybitniejszych 
karykaturzystów polskich. 


Stałe współpracownictwo 
najlepszych sił literackich. 


HUMOR! 
SATYRA: 
AKTUALNOŚĆ! 
Numer pojedynczy 50 groszy. 
Prenvmsrata kwartalna 6 zł. 


Redakcja i Adminietracja: 
Lwów, ul. Senatorska 6. 


A 5 12 P 


pupilarne. 


jji 


E Nauka 1 wychowania b 


KURS przygotowawczy 


do czzaminów 


na budowniczych, majstrów murar- 
skich i ciesielskich, rozpoc ynam ia 
luteżo. Architekt Oborski, Lwów, 
= SO a Am tia. 303-5 


Ean N a ni udzicią lekcii języka włos- 
kiego i Pancuskiecc Wiadomość Bie- 
„owskiego 4. parter na Diawo, między 
6—7. 313 + 


LEKCJE fletu — od 10 zł. miesięczinie— 


udziela (również paniom) rutynowa- 
ny ilecista: Staszica 8/1, prawy gda 
nek, 390-3 


% Zgubiono, znaleziono g 


ZGINĄŁ w czasie świąt w okolicy Du- 
bowięc pies legawy, czarny, podpala- 
ny, uszy długie, ogon nieobcięty. 
Podbrzusze i stopy bialo nakrapianc. 
Mabi się Mars. Ktoby ral o nim ja- 
kakolmąck wiadomość raczy donieść: 
Stanisiawów, Kilińskiezno 16a, prof. 
Jun, gdzie UA sowitą nagrodę. 

391-3 


B Kupno, sprzedaż, zamiana [ff 


MASZYNY DU SZYCIA, 
primusy sprzedaie tanie, 
swarancią Nowacki, 
(irodcc"a h3. 


gratmofmy, 
naprawia z 
mechanik, Lwów | 
ANA 


krzyżo- 
do 


FORTEPIAN „Wirtu * 
wj.  panctern2 piyla, 
Łioczów. 


czarny, 
okazyjnie 
Chnielińskiego 
352-3 


sprzedana. 
Iwanusa. 


Mieszkania, lokais, skleny 


z osom wej- 
Senat arski:j, 
Łosiński2- 


POKOJU na Miro 
ściem w okolicach ul 
u. Akademickiej, Fredry, 
go itp. poszukują. Zułoszcnia w, Ad- 
ninis:racji. 


4 Rozmafta ki 


WIOSENNE żurnale polskie, francuskie, 
angielskie, miemieckie poleca główny 
skład żurnaji, Jagiellodska 7.  384-10 

= RER) 

UNIEWAŻNIAM  ksiażcczke 
Nr. 451. wydaną przez P. K. U. Lwów 
na nazwisko Stanisław Dziadosz a 
spaloną pratz mecostrożność. 405 

Co i CA 
OGŁOSZENIE. 

„Bowrechiej Spółki poży m 

wę Lwowie, spółka z 

wzywa ninicje 


wojskową 


Zarząd 
wej 1 lanulowej 
ogr. odp. w likwidacji“ 
szem wierzywicii twiże Spółdzielni, by 
do dnia 1. stvcznia 1926 zgłosii swoje 
pretensje u podpisanego Zarzadu. 


Lwów, dnia 3l, grudnia 1024. 
Bóbrockha Społka pożyczkowa i handlo- 
wa we Lwowie, Spółka z ogr. odp. w, 


„ likwidacji, 

przedtem 

Spółka pożyczkowa w Bóbrce, stow. 

zarcjstr. z ogr. poręką. 

Zarząd: 

Hersz Schwadron, Jonas Lówensohn 

Lwów, Krasiekich 7. na ręce p. Löwen- 

sohma. 401-3 


L. cz. Firm. 134/24. Spółdz. N. 115. 
Zarządza się wpisarie do rejestru spół- 
dzielni pod Nrem 115. w przedziałach: 
1) Numer wpisu: 1. 2) Firma spółdzielni, 
siedziba i odpowiedzialność: „Cores“ 
SŚrółdzielmia Ja handlu ziemiopłodami z 
ograniczona odpowieczialnością w Ko- 
zowie. odpowiedzalność w wysokości 
2-krotnego ucziału, 3) Przedmiot prz.l- 
śiębiarstwa. Handel ziemiopłuda. ni 
wszelkiego rodzaju i tch przetworami. 


4) Wysokość udziału i spłata: (25 zł 
płatnych zaraz przy wstąpieniu. 5) 
Czlonkowie zarządu 1 zastępcw: Człon= 


kowie Charm Zwerdling i Mozes lob 
2 im, Mass, ()a. czas trwama svódziel- 
mi: nieograniczony. k)'Pismo dla ogło- 
szoń: „Gazeia Feranna* we Lwowie. c) 
Rek obrachunkaww: rok Kalendarzowy. 
d) Liczba człenków zorządu i forma ich 
oświadczeń: 2 członków. którzy bodpi- 
suia się pxl firmą. e) Ograniczenia Za- 
rządu: ad c) i g) ohowiazują mzepisy 
n sdółdzielniach, ag f) obowiązuie ustęp 
A. par. 10. statutu. 1) Postanawiema o 
zastępiach. e) Frzspisyv o likwidacji. 
Data wpisu: 23. grudma 1024. 
Sad Okręgowy, Oddział IV, 
Brzeżany dnia ZI. grudnia 1924. 
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Zawiado 


Małopolski 
Związek Mleczarski, 


Masło dzserowe 
w blokach i cegiełkach Z. 520 za 1 kg. 


Matło stołowa. „ 360 „1 , 
Masło kucrene „ 340 „2, 
Mleko. . . a gr. 30 „1 litr. 


d Zł. 24 
Sery szlachetne | go * 440 sl kt 


Od 5 kg. dostawa bezpłatnie, 
Sprzedaż hurtowna: 
Mickiewicza 26, tel. 19.51, 


407 Sprzedaż detaliczna : 


Mickiewicza 26, Na Bajki Nr. 27, 
Małeckiego, róg Lelewela, 


(Maszyna tas m 


I 


z fabryki w Augsburgu, 
fermat 57/84, w bardzo 
dobrym stanie, popęd elek- 
tryczny lub na korbę, zaraz 
do sprzedania. 

Biiższa wladomość w diie 
karni Spółki Akcyjnei Wyda» | 
wniczej, Lwów, Chorążczyzny | 
31, od 8—3. 


ru) wierownietwem szwaj 
carskich sił fachowych d:- 
konu e ;r-ceżyjne; na rawy zegar- 
ków. Po zega y ścienne po8y ala 
41 do domu. 


H. GUTFERMAN 


S,Kkutnaka IE — Tel 15-51. 
Dia prowinejcnałnych uskutecznia 
si* naprawę w ym Sam.m dniu. 


Wydział Rady Powiatowej w Jaworowie. 


L aS 
Kon*:uts 


na 5 posad akuszerek ekręgowych 

z sieuziką w Vonowie, Nalaczowie, (l za 

ni y i łuczapach z płacą roczna 200 zł, 
Termin wuoszena podań do koner 

stycznia 1925. 

4 Zarządu powi vowego: 
Cłavowicz wr. 


mienie! 


379-1 


Sekretarz: 
Czermak w., 


Z dn'em dzisiejszym otworzyliśmy dla wygody 
P. T. Publiczności w lokalu, urządzonym wedle naj- 
nowszych wymagań hygienicznych przy 


ul. Hetmańskiej 2 


obok Tcatru 
Wielkiego 


mE- sprzedaż detailiczną %% 
najznakomitszych wyrobów cukrowych i cze- 
kolad pierwszorzędnych fabryk krajowych i zagra” 
nicznych wszelkiego rodzaju gjelikaątesów oraz 
owoców południowych. 


Prosimy P. T. Publiczność zaszczycić nas łaskawie swoimi 
względami. — Ręcząc za rzetelną usługę oraz przystępne PT 
kreślimy z należytem poważaniem 
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